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Johansson 
przełożona

godziny

w Warsigwh

tr ptntck pótnym popołudniem jut 
byli iv drod:e do Katowic.

Wykorzysta t len czok dość nkrti. 
pTilatnir Czu ethowy wieczór spę- 
p-tli na ^'acerze no ulicach, a to 
phjf^u rano zwiedzaii autokceni 
Warg-awę Chcjr-cli m łu. Stadion 
r>zipst“cif'trcta Stców^ę i nowe 
bndawnii twa na zbnle. lnt?~

Choć nasi oo3ctc krótko bawili 
dali ste poznać z jak najlepszej 
ttrony Sa wid zaujsze uimiechnię^ 
et. liko^ru da rozmów, chętnie da- 
ja mę fotoarafotrąć. bardzo intęre- 
suja Kię warszawiankami, ale...

Tak zduwijpli-nowana ekipę rtad. 
ko r»>o ite nt-a-ję notariat. Tęjada 
Genio Suarez. di Stefano
— to vo~it-ig'.a buthace podziw

km nolereata Hnrrerij. Zrcfi-tą fuini 
trener uownirnicin dygcyyliny 
Ł porrndku. Kiedy aufnltar 7 uO.‘ui. 
mt podazat w kiert/nku Wilanowa 
dn^hodzita aod'tna 13 Pan Herrera 
nte^o się zagapił Kicdu snojrzal 
na teoarek nakazał baz~w :ocrnte
kierowcy wracac dn hotelu, Choć 
chłopcy n>e mieli na to snecialnei 
ochoty. IV hotelu bowiem zamó- 
wionv został na te godzinę obiad

W dnan busko trzech godzin, ja­
kie spędzili Hiszpanie w autokarze
ani jeden

vPdzia.em 
trener.

? zawodników nie wy- 
ten czas papierosa Nic 
nawet aby to czynił

mi tylko ta para (madrycko-barcelońska) chciata zgodnie za­
tańczyć Iz lewej di St.ejano — Madryt, obok młoda gwiazda 

Suarez — Barcelona).
Rys. E. Alascewikl

Ekipa piłkar-y hiszpańskich w komplecie na placu Zamko­
wym. Przed -wiedzeniem Starówki warto jeszcze rzucić okiem
na Mariensztat.

27 108 (3341) Rok załotenio 192) CENA
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Sobota godz. 17.45 poaqtek

NOWY JORK. Jak dono- 4 
sl agencja amerykańska 
AP z powodu złych wa- • 
runków atmosferycznych ? 
walka o tytuł mistrza > 
świata wszechwag pomię- s 
dzy Szwedem Johanssonem ) 
I Amerykaninem Patterso- i 
nem została przełożona na > 
piątek 26 bm. Pojedynek j 
ten miał odbyć się w i 
czwartek wieczorem w No- t 
wym Jorku na otwartym 
stadionie — Yankee Sta; « 
dium. Spotkanie taa dojśe > 
do skutku o godz. 2.30 w i 
nocy z piątku na sobotę, t 
wg czasu europejskiego.

CZEKAMY

podczas meczu lekkoatletycznego

W ypel

?f oodziny spedziił^.w Warszawie 
pt:ba'7^ hiszpańscy. Przylecieli ta-

do których

rot. ..PS" E. Warmlń»kl

na warszawskie
spotkanie

Polska

godziny

Rondziestwa na Pradze przy

domości, że
strony Wisły zorganizowany będzie 
płatny parking strzeżony.

przy Stadionie

Państwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Sportowych komunikuje, ze 
bilety wstępu na międzynarodowe

Waszyngtona, a od godz. 13 dodat­
kowo w 25 kasach Stadionu Dzie* 
sięciolecia.

Podaje się równocześnie do wia-

spotkanie lekkoatletyczne 
zachodnia — RFSRH będą 
bycia w dniach meczu do 
13 w kioskach PPIS na 
fitad oraz przy pomniku

Składy drużyn nareszcie „dotarte
STADION Dziesięciolecia.

goszczący już w ciągu 
swojej krótkiej kariery naj­
sławniejszych

Fn cała ekipa odpocty-
waia. O podatnie 15 15 rozpoczęła 
et? konferencja pianowa, a o godz 
17.55 piłkarze hiszpańscy uda.i ti? 
ezpressem na Siąslt.

przeciw Hiszpanii
Di Stefano w otoczeniu swych 
kolegów z ciekawością ogląda 
Stadion Dziesięciolecia. Od le­
wej stoją: Olivella, di Stefano, 

Suarez i Gensana.
Fot. „PS” E. Warmiński

jakich posiadamy
CHORZÓW 25.6 (teL wU Kpt. związkowy PZPN Czesław 

Krug podał do wiadomości skład naszej jedenastki piłkar­
skiej. która w niedzielę 28 bm. rozegra na Stadionie Ślą­
skim pierwsze spotkanie o Puchar Narodów z reprezenta­
cją Hiszpanii.

Barw Polski bronić będą: Szymkowiak, Szczepański, Ko­
rynt, Wożniak, Strzykalski. Zientara, Pohl, Brychczy, Ha- 
chorek, Liberda. Baszkiewicz

Jest to najsilniejszy skład, na który nas obecnie stać 1 
który swą postawy w Hamburgu zrobił nam przyjemną nie­
spodziankę, remisując z NRF 1:1.

Oby i w najbliższą niedzielę zasłużył on na największe 
pochwały.

Ulewny deszcz przyspieszył zakoń­
czenie flakowego treningu' pol­
skiej kadry nar-doisej na Stadio­
nie Śląskim. Trwał 'on zaledwie 
god’lnę. ale ponieważ był In en- 
sywny. trenerzy puścili zmoknię­
tych chłopców do szatni, wcześnie.: 
niż przewidywał harmonogram tre­
ningu.

Mimo paskudnej po*ndv trening 
obserwowało wielu śląskich kibl-
ców. wśród n*ch 
«por'owv co^psdarz
przewodniczący 
rra > S’achoń

działacze ora' 
tego terem

WKKF poseł Ho-

..pańskie oko konia Hic**
zasada 

przyje-
rhał on z Katowic sprawdzić stan 
przygotowań dn niedzielnego me- 
cru’. ale zamiact do pawilonu, wy­
kańczanego nmnie^zr.ie na -przyję­
cie eośct hiszpańskich. pr?yszedł na 
Msdion zobaczyć jak trenują chłop-

Pochwalił sie przy okazji urzą­
dzeniami na stadionie. k'órych 
-ześć fest już gotowa (oświetlenie' 
pawilon z hotelem! a eięit dopie­
ro w trakcie roboty, a mianowi­
cie wspaniała kilkupiętrowa wieża 
w której znalduja =tę pomieszczę 
nia dla prasy, radia I telewizji, ka­
wiarnia oraz administracja całego 
obiektu. Trzeba przyznać, że poseł 
Stachoń oraz śląscy działacie na­
prawdę mają się czym chwalić.

W obozie polskich piłkarzy 
wszystko jest w na .lepszym po-- 
rządku. Nad chwilowymi dolegli-

lekkoatletów
kariery

wgrani
zawodów

sobota, 27 czerwca

m

Lekkoatleci radzieccy na space-

19 25 — 200 m — 5-bój
19.30 9.000 m

niedziela, 28 czerwca

18.00

18.15 — 200 m kobiet
18.20

w Polskim Radio 18 25

Polskie Radło przeprowadź.
niedzielę bezpośrednią

piłkarskiegomeczu

19.30

19.40 — 10.000 m

transmisje
Polska —

Hiszpan:» w Chorzowie o godz. 17.30 
w programie I.

Mecz lekkoatletyczny Polska za­
chodnia — RFSRH transmitowany 
bedzie w sobotę • od godz. 17.15 w 
programie I oraz w niedziele od 
godz. 19.17 również w programie I.

świata, w ciągu najbliższej so­
boty i niedzieli będzie miejscem 
leszcze jędńegó niezwykły 
atrakcyjnego wydarzenia. W 
sobotę o godz. 17.45 rozegrana 
zostanie tutaj pierwsza konku­
rencji meczu 1a mężczyzn i ko­
biet: Federacja Rosyjska — 
Polska zachodnia.

Wszystkie przygotowania do 
tej interesującej imprezy zo­
stały już zakończone. W piątek 
po południu odbyła się - także 
konferencja techniczna, pod­
czas której ..dotarte** zostały 
ostatecznie sprawy programu ■ 
zgłoszeń do poszczególnych 
konkurencji. Pierwotnie ustalo­
ny program został zmieniony o 
tyle, że na prośbę strony ra­
dzieckiej bieg 1-500 m został 
przeniesiony z soboty na nie­
dzielę, a na 800 m z niedzieli na 
sobotę. Punktacja meczu 5-3- 
2-1 a w sztafetach 5-2.

Ostatnie godziny przed me­
czem przyniosły sporo Istotnych 
zmian w składzie i to obydwóch 
stron. Tak więc radzieckie kie­
rownictwo zapowiedziało start 
na 1.500 m. ARTYNIHKA. któ­
ry pierwszego dnia będzie star­
tował na 5 000 m. Na 400 m pl. 
Kriunowa zastąpi KŁENIN. za­
wodnik bardzo obiecujący, le­
gitymujący się już czasem 51.8. 
Na 800 m ostatecznie pobiegnie

17.45 — 400 m mężczyzn trój- 
skok 
dysk kobiet 
wzwyż — 5-bój

17 50 — 100
17.55 — 800
18.05 — 400

kobiet 
mężczyzn 
mężczyzn (konk.

rze po ulicach stolicy. Od le­
wej: oszczepnik Owczynnik, 
trójskoczek Krejer t rekordzista 
świata w trojskoku Fiedosiejew.

Fot. „PS” E. Warmiński

wośdaml nlek‘órych graczy 
wał fu’aj od poniedziałku dr 
kowrki i w piątek cały komple’ 
graczy mógł być okaiem zdrowia.

Równie* r rozmów z poszczegól­
nymi zawodnikami wynika, zr 
wszyscy czuła się doskonale 1 je­
żeli nieprzewidziany wypadek nie 
zakłóci Ich świetnie rozplanowane­
go okresu przygotowań. Jedenastka 
polska wyjdzie w niedzielę na bo­
isko w doskonałym nastroju „na- 
'adowana na 102”.

Zawodnicy Legii wrócili Już po 
amerykańskiej eskapadz’e do wv-

nie budzi żadnych wątpliwości, są-
na podstawie czw artkowczr

roarringu I piatkoweeo treningu. v. 
życiowej formie zdaje się4 byc 
Brychczy. co wszyty entuz^a ci 
piłki przyjmą zapewne z duzvm 
*adowoleniem. Poprawiło się toa- 
11.eż samopoczucie Pohla 1 Szymko­
wiaka".

W czwartkowym sparrinsu z 
trzema przeciwnikami (po 30 min 
t dwiema drużynami śląskimi Ra- 
pid Wełnowiec i Star Chor'ów 
oraz z eamem pozostałych kadro- 
wiczów) aLak reprezentacji «.rżeli- 
10 bramek, nie wysilając się przy 
tym tbytnip.

Dzień sobotni przeznaczony Jest 
na * odpoczynek przed meczem se- 
.żonu.

G. Aleksandrowicz

Galina Dola, którą zobaczymy 
na Stadionie Dziesięciolecia w 
skoku wzwyz — trenuje na 

AWF.
Fot. „PS” E. Warmiński

Polska-Hiszpania
Polska zach.-RFSRR

kraj.)
18.10 — wzwyż mężczyzn
18.20 — 110 m pl.

dysk mężczyzn
kula — 5-bój

18.30 — 400 m kobiet
18.35 — 100 m mężczyzn 

w dal kobiet
18.40 — kula kobiet

800 m mężczyzn (konk, 
kraj.)

18.55 — 3.000 m prz.

19.10
19.15

oszczep mężczyzn 
4x100 m kobiet 
4x100 m mężczyzn

400 m pl. 
tyczka 
oszczep kobiet 
kula mężczyzn

- 200 m mężczyzn (konk. 
kraj.)

- 200 m mężczyzn
■ 1.500 m

. wzwyż kobiet 
miot

18.45 — 80 m pl. — 5-bój
18.50 — 80 m pl.
19.05 — 800 m kobiet
19.15 — 1.500 m (konk. kraj.)

4x400 m 
w dal — 5-bój
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Jpór godny lepszej sprawy

Łabędy nie przyjadq
na mecz z Legia

. Łabędy nadesłało <•
B Tfl pzb i do Legii list, w 
p I którym zawiadamia, >z 
Ł I ■ ■ wbrew wynikom reft- 
la I V rendum nie przyjedzid 

do Warszawy by roze­
grać mecz z Legią o mistrzo­
stwo I ligi bokserskiej.

ŁTS zawiadamia przy tym, 
że odwoła się do walnego 
du PZB i żądać będzie walko­
weru. W środę obecny był w 
Warszawie prezes Katowickiego 
OZB p. Markowski, który takża 
zakomunikował zarządowi PZB, 
ł± w Katowicach odbyła »ił 
wielka narada aktywu bokser, 
skiego z miejscowymi władza­
mi sportowymi, podążaj której 
poparto stanowisko Łabęd.

A więc drużynowo mistrzo­
stwa Polski w boksie na rok 
1958—1959 będą miały bardzo 
nlasportowe zakończenie.

Ni« rozumiemy zupełnie eta. 
nowiska Łabęd. aczkolwiek 
chcielibyśmy bardzo zrozumieć 
powody, jśkie kierują decyzją 
rarzadu sekcji bokserskiej te­
go klubu. Nie wyobrażamy so­
bie, by walny zjazd, w którym 
wezmą udział poważni I roz- 
nadnl działacze, mógł powziąć 
inną decyzję, niż tę. która wy­
nikała z referendum. Po cóż 
więc było to całe referendum? 
Czy Łabędy z góry były prze, 
konane. że w większości okrę­
gów będzie panowało antyspor- 
towe „walkowerowe0 nastawie- 
nie?

Nie znamy więc drużynowego 
mUtrz» Polski w boksio, bo. 
wjom nJe sądzimy, iż tytuł tafl 
dóstinie się Legii boz ostatniej

decydującej walki. Wprawdzie 
teraz Leq.a ma pełne p. awo o o 
uzysKan.a walkoweru 20:0, jB*h 
Łao^dy me przyjadą 00 War. 
szawy, ale Jeszcze raz podkt eś- 
lamy, ii tak*e zakończeń** spra­
wy świadczyłoby o maiym wy. 
rooieruu sportowym niektórych 
działaczy klubowych.

Mecz musi się odbyć, musi 
panować sportowa atmosfera w 
federacji, która zdobyła miesiąc 
t*mu tytuł najlepszej w Europie 
na mistrzostwach rozegranych 
w Lucern*«. W przeciwnym wy. 
padku muiiehbyśmy uznać, <z 
pod kolosem ktoś chce kopać 
dwki. Mistrzostwa Polski mu. 
saą mieć godne zakończenie.

Wvdzla! sportowy zweryfiko­
wał ‘już tegoroczne rozgrywki 
we wszystkich Dgach. Nie roz- 
sirzygnięta jest jeszcze tylKO 
sprawa tytułu mistrza Polski. 
7. 1 ligi spadają na podstawie 
grzebiegu rozgrywek Zawisza 

ydgoszcz 1 GKS Wybrzeże, Do 
1 Hgi awansują Polonia 
Gdańsk i Stal Stalowa Wola. II 
ligę opuszczają Brda Byd­
goszcz. Gwardia Wrocław, 
Gwardia Warszawa 1 Broń Ra­
dom. Wydział sportowy zwery­
fikował mecz Gwardia W-wa — 
Pogoń Szczecin 11:9, na 9:11 
dla Pogoni Szczecin, bowiem w 
meczu tvm barw Gwardii bro­
nił nie uprawniony zawodn’k 
Łukomskl. który walkę wygrał. 
Dwa punkty 1 ogólne zw’yc’6- 
śtwo przypadły wobec tego Po­
goni szczecin.

Do U ligi awansują Hutnik 
Nowa Huta. Pafawag Wrocław, 
Start Bydgoszcz 1 Avia Świdnik.

POCZĄTKOWO nastroje nie 
były najlepsze. Seria kon­
tuzji czołowych polskich lekko­

atletów i nie nadzwyczajna for­
ma naszych długodystansowców 
podczas Memoriału sprawiły, że 
w obliczu meczu z lekkoatleta­
mi radzieckimi nie było spec­
jalnych powodów do radości. 
Potem przyszła do PZLA lista 
reprezentantów naszych przeci­
wników, tak naszpikowana asa­
mi radzieckiej lekkoatletyki, że 
odchodziła ochota do wszelkich 
porównań. Na szczęście minęło 
kilka dni, w ciągu których wy­
olbrzymione nieco proporcje 
spadły do normalnych. Poznali­
śmy bliżej całość ekipy radziec­
kiej, nie wolnej od „nagłych 
nieszczęść” w rodzaju kontuzji, 
a pogłoski o absencji niektórych 
naszych asów okazały się nieco 
przesadzone.

tar—

Szkoleniowa akcja letnia
w koszykówce

powinna wydać owoce
SZEROKA «keto ««kolentową ob­

jęte będzie w lecle b. roku 
r>nlecze czołówki polskiej ko*zy- 
kówkl. W mi*sl*c*cH lipcu i * *rp. 
nlu na różnych obozach szkolić 
ale będzi* około 300 młodych ko­
szykarzy I 250 koszykarak. Liczby 
te mogłyby być niewątpliwie Jesz­
cze większe gdyby nie ogramczo 
n- możliwości finansowe przede 
wszystkim Polskiego Związku Ko. 
az.Ykówkl Jak i Innych organizacji, 
czv klubów, przeprowadzających 
szkolenie Juniorów 1 Juniorek.

Główne obozy centralne, organi­
zowane przez PZKosz odbędą sje 
dla Juniorów w Warszawie, w AWF 
od 8 do 31 lipca, dla Juniorek w 
Jeleniej Górze od 6 do 24 lipca. 
Uczestniczyć w nich będzie mło- 
dzinz urodzona w latach 1941 — 
1943 oraz młodzieżowa kadra ko* 
•zykarzy 1 koszykarek, których 
włók nie przekracza 23 lat — łącz- 
nic-jH» 60 ucz6?nnkó«' na ■Rażttym 
z, tych dwóch obozów.

O ile kadrć młodzieżową można 
tu wyodrębnić, o tyle trudno to 
zrobić z juniorkami l tinszą ko- 
bincą kadrą młodzieżową, gdy*, 
wicie juniorek wchodzi w skład 
kadry młodzieżowej, a niektóre z 
nich „podpadają” nawet pod 1

bincą

kadrę.
Nie od rzeczy będzM więc pb- 

dać nazwiska wyznaczonych na o- 
bóz koszykarzy kadry młodzidźó- 
wej. gdyż są oni przecież naśzyrti 
I rzutem, mającym uzupełniać ka­
drę narodowo-olimpijską, W AWF 
zbiorą się: Murzynowski, Niewo. 
dowski, (równocześnie członek kś. 
dry olimpijskiej), Paldta (Wisła 
Kraków), Wysocki (GKS Wybrze­
że), Rachwaiskl (Spójna Gdańsk). 
Szulc (Lech Poznań), Leslński 
(Warta Poznań), Aręnt (Legia 
W-wai, Jędrzejewski i Samborski 
(Polonia W-wa), Bfauth 1 Lechów, 
ski (AZS W-wa), Kałas I Ffólkia- 
wicz (Śląsk Wrocław), Dąbrowski 
(ŁKS). Felski I Kwaśniewski (Ohm- 
Sią Grudziądz), Saktura (Zawisza 

ydgoszczi, Likszo (Warmia Olśz- 
tvnh’ Górnicki (Start Lublin), W. 
Langiewicz (Polonia Przemyśl). 
Wyznaczono równięż 4 rezerwo- 
wyęh.

Czarne Koszule

uległy koszykarzom
GKS Wybrzeże

w Szczecinie z okazji Dni Morza 
edbył się turniej koszykówki mę­
skiej. zorganizowany przez tamtej­
sze Ogniwo. W turnieju, rozgry­
wanym systemem pucharowym 
wzięlv udział — mistrz Polski Po­
lonia’ W-wa, GKS Wybrzeże Gdańsk, 
AZS i Ogniwo Szczecin. W dwu­
dniowych rozgrywkach padty na­
stępujące wyniki: GKS Wybrzeże 
— Ogniwo <5:33 (31:17), Polonia — 
AZS 56:32 (29:8), Ogniwo — AZS 
38:36 (17:15), GKS Wybrzeżt — Po- 
Jónia 64:48 (31:19).

Puchar przechodni, ufundowany 
pr?£7. organizatorów, zdobyła zatem 
urużvna GKS Wybrzeże, bćniami- 
nek i ligi koszykówki mężczyzn na 
sezon 1959/60.

Gdańszczanie pokonali w finałó- 
wym spotkaniu Czarne Koszule, 
które wystąpiły bez pięciu zawod­
ników ze swego mistrzowskiego ze­
społu. GKS Wybrzeże było zespo­
łem wyraźnie lepiej dysponowa­
nym, zagrało z niesłychaną amoi- 
cja i bojowością. czego nie można 
było zauważyć u zawodników Po­
lonii znajdujących się w „waka­
cyjnej” formie.

W «klłdri* tym brik OI*JrHex*- 
ka I Łopatki z Lacha Poznan, któ­
rzy w tym ctaale przebywać bę­
dą ze awoją drużyną w.e Włoszech 
oraz obiecującego Czernichów- 
•klapo z Wlały Kraków. Ten o । 
statnl nie został powołany z powo. j 
du zbyt lekceważącego podchodzę- । 
nla do zadań kadrowicza (np. na­
łogowe palenie papierosów), wy. । 
daj* nam si, Jednak, ż* warto by 
x tym koazykarzam odbyć m,»ką, | 
wychowawczą rozmow,, aby , 9° 
można było przy na«t,pn*J okazji 
powołać na izkoieni*.

Akcję w AWF prowadzić będą 
trenerzy; Lalonklawlcz i Kllmonto- 
wlcz (kadra młodzieżowa) oraz 
Złotkiawlcz, Gollmowfki 1 Wawro 
(juniorzy). . , , , ,

Na obozie JunloreJc w Jeleniej 
Górze z bardziej znanych zawod­
niczek izkolić ai, będą m. In.: 
Ratajczak (Lech Poznańl,- aloitry 
Pablańczyk (Resursa Łódź), 64rl<* 
I Sheybal (Wisła Kraków) Twar­
dosz (Olsza Kraków), Jaskólika 1 
Janiszewska (Gwardia 
Smorawińska (Warszawianka), Si. 
korzyńska (Olimpia Poznań). Obsa­
dę treńerską stanowią: Bartoąl*. 
wicz, Żyliński, Mlchałkiawlcz i Wi­
śniowski.

Na zakończenie tych obozów Ju. 
nlorzy 1 Juniorki rozegrają we­
wnętrzne turnieje, zał 
dzieżowa koszykarzy uda <1, <*a 
Hzłizowa na apdtkanie z żeapołem 
Hapoel Tel-Aviv.

Pod centralne szkolenie podpa. 
dają jeazcz* cztery dalsze ohozy. 
Pierwszy J' druqi to obozy azkol. 
napo Związku Sportowaflo w Zioło, 
lonaj Górze, dla młodzików od 1 
do 14 lipca, a dla mlodzlczek od 
1S do 28 lipca — oba po 60 uczest­
ników. Szkolenie zakończą finały 
mistrzostw SZS dla tej kategorii 
koszykarek 1 koszykarzy.

Trzeci 1 czwarty obóz organizu­
ją CRZZ. Odbędą Się one W Klucz­
borku (6—20.7) dla 80 Juniorów 1 
w Wałczu (13-29.7) dla S0 Junlo. 
rek. Głównymi trenerami . będą 
Groyacki, Pachla 1 Ziółkowski.

Pozostałe obozy szkoleniowe dla 
młodzieży organizowane są przez 
Loaia l Śląsk Wrocław (wspólnie), 
przez Gwardię, FedoracJ, Start o 
raz AZS.

W związkH z wymienioną wyżej 
•zkoleniową akcją letnią odbyta 
się ostatnio w PZKosz narada 
większości trenerów, którym po. 
ruczono szkolenie młodzieży. Pro­
wadzi! Ją przewodniczący Komisji 
Szkoleniowej PZKosz trener T. 
Ulatowski, który powiedział nam:

— Uzgodniliśmy wazyatkla szez*. 
góly organizacyjno, opierając «ił 
na doświadczeniach ze szkolenia 
z ub. roku oraz ustaliliśmy pro­
gram szkoleniowy przede wszyst. 
kim w oparciu o spostrzeżenia po­
czynione podczas mistrzostw Eu. 
ropy w Istambule, Odnośnie obo­
zów SZS i CRZZ mają one pro. 
gram dostosowany do wymagań 
stawianych przez PZKosz, b,dą 
też kontrolowane przez członków 
Zarządu PZKosz. Na obozach w 
AWF i Jeleniej Górza przaprowa. 
dżimy dwukrotnie próby specjalne­
go wieloboju koszykarskiego, na 
który złoży sl, kilka specjalnych 
konkurencji. Wyniki tych prób po­
służą do opracowania norm — mi­
nimów, mających «tużyć w przy, 
azłości do oceniania wyrobienia 
Sprawnościowego młodych koszy­
karzy i koszykarak.

W niedzielę, 28 bm., e qodz.
11.00 na stadionie Polonii w War.11.00 na Btaatonie “oion»i w »t«i- 
szawie przy uL Konwiktórskiaj od. 
będzie się spotkania o Puchar Poi. 
ski w koszykówce miedzy mi­
strzem Polski Polonią Warszawa, 
trenowana obecnie przez trenera 
J. Groyeckiego, a Legia Warsza­
wa, prowadzona przez trenera 
Polonii, W. Maleszowskiego. Zwy-rwrUHII, • • • — “ -» • -
cięzca teqo pojedynku zakwahfiku-1 
le się do finałowych rozgrywek o 
Puchar Polski.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Telefony: centrala 

oraz bezpośrednie — RodżkUw 
Naczelny I Sekretariat — 89116. 
Sekretarze* Redakcji 82604, ÓHal 
Informacji 89106 Dział 
ny 89666. Redaktor Naczelny 
przyjmuj* w dni powśzednia w 
qodz. 12 —13,

Zakłady Graficzne „Dom 
Polskiego'.

Sam. 3478

Słowa
W-25

Od Foika do Sidły

OBLICZAMY NA PAPIERZE
nasze szanse

w meczu z RFSRR
Spójrzmy więc „prawdzie w o. 

czy’’ i zdecydujmy się na ocenę sy. 
tuacjl lego meczu. Przegląd nasz 
tradycyjnie rozpoczynamy od sprin-
tów. Forma Foika nadal błyszczy 
pełnym blaskiem. Nasz najlepszy 
sprinter wszystkich czasów jeszcze 
nigdy nie był tak pewny na obu 
sprint erikich dystansach. Wysoko 
cenimy lenlngradczyka Ozolina. 
mającego wyprowadzić radziecki

ni» z rzędem jednak temu, kto po- [ bił. nie ma szans.na nawdązanle ró- 
trafi bez pudła określić, n* co w tej ; wnej walki z tak dobory ę trójką 
chwili stać Chromika. Ożoga i Joch- > (dochodzi . .
mana? Tutaj można liczyć właściwie Fiedosiejew^bardzo \
tylko na wyczucie. Pod’ uwagę bie- >.„■ ‘ - ‘rzemy przy tym wariant najbardziej uzyskiwania sukcesów także w tej _____________ _ ł cnnmlnrivi Al* GrahOWSKl ICZ HIC

To samo dotyczy zresztą skoku ©W tyczce 1 skoku wzwyż enów [ 
straty. Zwycięstwo Fabrykowskiego , 
w Pradze by o wielką niespodzian- । 
ka, ale przecież lakie sukcesy nie i 
zdarzają się codziennie, Kaszkarow 
tylko raz przegra! z Polakiem i chy- ‘'-•j-ś ™ =
ba... ostatni. Sajenko to jeden z ny w l,
najbardziej obiecujących zawodni- I tej "
ków radzieckich. I chociaż życzymy

tyczce, gdzie Krzesiński i Gronow. 
ski jakoś nie potrafili w tym reku 
uporać się z granicą 4.40. prdczaj 
gdy Pietrenko i Rosenfeld przekra­
czają ją dość często. Z naszej ^re­

specjalności. Ale Grabowski też nie 
rezygnuje ze skoków 8-meirowych. 
Weteran naszej reprezentacji w tym 

nr«ćiwnikom"wegu’3.oii# m z prze- roku uchwyci! wysoka formę. Wy- szkodami Trudno nie mieć zaufania ' daje się, że powinien 
do Zimnego. Rezerwujemy tea dla ; d0*1^***™’ 
niego zwycięstwo na 5.908 m. Bołot- 
nikow i Artyniuk wygrali z Jochma-

prawdopodobny, a więc Zimny z 
u,, <iuu ( .Tochmanem na 5.000 m oraz Ozóą z 

Wysoko . Chromikiem na 10.000 m i oddanie

sprint na prns.ą drogę, wydaje sie 
jednak, ze dwa zwycięstwa Foika są 
nieuniknione. Gorzej, że następni 
nasi sprinterzy po Foiku, ustępują 
nasz.emu mistrzowi o klasę i będzie 
im bardzo trudno rozdzielić przeci­
wników.

400 m. Gdyby Swatowski miał for­
mę sprzed dwóch lal. byłby to nasz 
najmocniejszy punkt. Żyjemy jed­
nak już w innych nieco czasach. 
Rywale jego Rachmanow i Graczow 
nie reprezenlują najwyższej euro­
pejskiej klasy. Swatowski. acz po­
woli, pnie się jednjk z formą w gó­
rę. Nie zapominajmy poza tym. te 
bojowość tego zawodnika jest zna­
na szeroko nie tylko w kraju. Sta­
wiamy więc na Swatowskiego, a 
drogie miejsce rezerwujemy jeszcze 
dla Makomaskiego. Mahomet umie 
biegać ten dystans. Potrafił wygry­
wać ze Swaiowskim, gdy ten był w 
wysokiej formie. Kontuzja już mi­
nęła, a dłuższy odpoczynek chyba 
nie nadszarpnął jego sil.

NASZA NAJSILNIEJSZA BRON

Biegi średnie to w tym meczu 
najsilniejsza nasza broń. Radziecka 
lekkoatletyka jakoś nie może prze­
łamać kryzysu w tej specjalności, a 
nasi biegacze uzyskują wyniki po­
niżej 1.50.0 niemal masowo. Nie za-
chodai potrzeba forsowania
tutaj Makomaskiego. Nie odczujemy 
też specjalnie braku kontuzjowane­
go Każmlerskiego. Do dyspozycji na 
oba biegi średnie mamy Grywała. 
Lewandowskiego 1 Jakubowskiego, 
przy czym Grywał będzie chyba 
startował na obu dystansach. Jak by 
się tutaj sytuacja nie układała, ma­
my prawo liczyć na dwa podwójne 
zwycięstwa.

Dotąd wszystko szło jak po maśle. 
Gdyby nie było Memoriału, także 
pomiędzy Polaków rozdzielilibyśmy 
zwycięstwa w biegach długich. Ko­

REKORDY 
POLSKI I ZSRR

M^ZCZYZNI

1W m 

lwi m

10.3
10.3 
20.9

M. Folk
Z. Baranowski 
M. Folk

10.3
10.3
20.7

W. Sucharlew
E. Ozolln
A, tgnatlew

SM m 46.8 S, Swatowskl 46*0 A, Ignatlew
IM m 1:46.7 z. Makoma.ki 1:48.1 N. Marlczew

LIM m 3J4L1 S, Lewandowski 3:41.1 J. Piplna
LOW m 13:51,0 J. Chromik 13:35.0 W, Kuc

10,om m 21:56.0 Z. Krzyszkowlak 21:30.4 W. Kuc
< X IM m 40.5 reprezentacja 39.8 reprezentacja
4 X <w m 3:08.7 reprezentacja 3 09.4 reprezentacja
no m pt. 14.4 ’ J. Koniński 13.3 A. Mlehajlow
4M m pt. 51.7 J. Kotllńikt 50.4 J. Lltujew

MW m prz. 8:32.0 J. Chromik 3:35.6 S. Bżyazezya
wzwyż 2.07 K. Fabrykowskl 2.16 J, Stepanow
tyczka 4.53 

7.81
Z. Ważny 4.82 W. Bułatów

w dal H. Grabowski 8.01 I. Tez-Owane.jaa
trójskok 16.44 R. Maleherczyk 14.70 O. Fledo.iejew

kula 17.41 A, Sosgómlk 17.93 W. Owaeplan
dysk 5931 E. Piątkowski 56.94 O, Grlgalka
miot 65.05 T. Rut 67.32 M. Kriwono.ow

«szczep 83.66 J, Sidło 14.90 W. Kuznleeow

KOBIETY

IM m 11.0 8. walailewlez 11.3 W. Krepkina *
'11.6 B. Janiszewska

tw m , 23.6 8, Walasiewlcz 23.4 M. Itklna
400 m 57.2 B. Zbikowska 53 0 M. ttldna
IM m 2:09.1 H, Gaborówna 3:05.0 N. Otkaleako

4 X IW m 45.9 reprezentacja 45.2 reprezentacja
M m pl. 11.1 E. Wagnerów* 10.8 G. Byatrowa 

T. Czenezlkwzwyż 1.64 
0.35

J. Jóźwlakowska 1.78
w dal E. Krzeslńska 6.31 G< Popowa

kula 14.93 J. Kllmajowa 
K. Bykowska

17.25 T. Preaa
dysk 51.41 57.04 N. Dumbadze

«szczep 33.38 U. Flgwerówna 17.49 B. Zalogajtite
l-bój 4.477 M. Blbrowa 4.872 G. Byatrowa

nie podczas meczu uzyskał 
wówczas miałby już szanse m

manem na Memoriale, ale ... tym 
razem losy biegu mogą być nieco । 
inne. Nie widzimy wielkiego kry­
zysu u Jochmana. Jego słabszą po 
stawę na 3.009 m tłumaczymy cięż-: 
kim biegiem na i.500 m podceas sn-. 
bolniej ulewy. Tym razem Jochman . 
zapragnie pokazać się z jak najlep­
szej strony.. Rozdzielenie Bołolni-

darenką. W każdym razie przewaga 
powinna zostać w tej konkurencji 
po naszej stronie.

F»brykow,kiemu 1 Lewandowski»-mu sukcesów, to Jednak trudno w ną walkę przynajmniej z jedn.
nie uwierz.yć przed meczem. Roz- 1 tyczkarzem radzieckim.
dzielenie pary radzieckiej byłoby I 
Już sporą niespodzianką. RZUTY PRZEWAŻĄ

go możliwościach, 
TU NIC NIE WIADOMO

Stadionu Dziesięciolecia
Bardziej niewyraźna sytuacja pa­

nuje na 10.009 m. Ożóg 1 Chromik to 
wielkie niewiadome. Zuków 1 Pu- . 
do w nie błysnęli w tym roku jesz- , 
cze rewelacyjnymi czasami, ale me ! 
Jest wykluczone, ze stanie się to 
właśnie podczas zbliżającego się me­
czu. Na tym dystansie jest więc ;
wszystko r 
traktujemy
pra wie remisową.

możliwe i w tej chwili , 
z tę konkurencję jako i

Gdyby zaszła i
konieczność obsadzenia tego bie-: 
gu Zimnym, wówczas nasze szanse , 
będą bardziej wyraźne. Zimny jest 
Już bardzo doświadczonym biega­
czem. Można nie lubić dystansu ,

źe nie można 1 tutaj * wygrywać. 
Naszym zdaniem. Zimnego stać na 
światowe wyniki także na 10.998 m-1

Pozostały nam sztafety. Zwycięs­
two memorla’owe nad radzieckimi ? 
sprinterami zaostrzyło apetyty op- . 
tymistów. My potraktujemy tę kon­
kurencję ostrożniej. Nie należy za- . 
pominąć, że radziecka sztafeta 4x109 
m to klasa światowa. 1 mistrzom ' 
może przytrafić się słabszy drień. 
Życzymy więc sukcesu naszym za­
wodnikom, ale rozsądek kaźe upa­
trywać faworyta w sprinterach ra-
dzieckich.

Inaczej ma się sprawa w sztafecie ‘ 
4x400 m. Tutaj nawet rekord Polski ’ 
jest lepszy od radzieckiego, w tym 
roku dysponujemy zawodnikami, 
którzy Indywidualnie jeszcze nie 
zabłysnęli, ale jako czwórka sztafe­
towa reprezentują bardzo wyrówna­
na klasę. Zespół w składzie Kowal- : 
ski. Bożek, Makomuki. Saratowski 
powinien wygrać z drużyną ra­
dziecką.

TU TR2JEBA TRACIC
Największe straty czekają n»s w . 

biegu na 3.M0 to z przeszkodami i 
oraz obu konkurencjach płotko- ■ 
wvch. Tutaj zawodnicy nasi naty- • 
kają się na najwyższą klasę radziec­
kich lekkoatletów z rekordzista
Europy Litujewem oraz tej miary 
zawodnikami co Hżyszczyn 1 Mi- 
chajłow na czele. Straty auw w 
tych trzech konkurencjach wyniosą 
i pewnością aż 15 pkt. (same duble­
ty na korzyść przeciwnika) 1 wpo* 
ważnej mierze zniwelują to, co zy­
skają biegacze.

Skoki wypada zacząć oa trójsko 
ku. Sława rekordzisty świata Fie- 
doslejewa oraz rekordzisty Polski 
Malcherezyka jest tak wielka, że na 
ten pojedynek czekać będziemy z 
wielką niecierpliwością. Szkoda, że 
zabraknie tutaj Schmidta... Mał- 
cherczyk nie Jest jednak w tej 
chwili gorszy od mistrza Europy. A 
«koro stawialiśmy na Schmid.a. to , 
chyba Maleherczyk też ma szanse na 
pokonanie rekordzisty świata, tym 
bardziej, że nie popisał się on pod­
czas ostatnich międzynarodowych:
zawodów

KAŻDY większy stadion świata szczyci się obecnie własnymi 
rekordami. Wśród miłośników lekkoatletyki ta nowa forma no­

towania rekordów zyskała sobie duże uznanie. Warto więc wie­
dzieć. ije nasz Stadion Dziesięciolecia szczyci się Jednymi z najiep- 
«zveh rekordów. Coroczne zawody o Memoriał Kusocińskiego. 8er’* 
meczów międzypaństwowych, a zwłaszcza zeszłoroczne spotkanie 
z USA* przyczyniły się do tego, że rekordy warszawskiego stadionu 
notowane są niezwykle wysoko. Stofmy obecnie w obliczu spotka­
nia z lekkoatletami radzieckimi. Nie ulega wątpliwości, że znów 
rekordy stadionu będą poważnie zagrożone* A wyglądają —* «*••-
nie następująco:

109 m 
800 m

10.3

one obec-

4M m 
800 m 

1.500 m 
5.000 m 

10.000 m 
4 X 100 m 
4 X 400 m 

110 m pt. 
400 m pi.

tyczka

trójskok 
kula 
dysk 
młot 

oszczep 
3000 m prz.

ioo m 
200 m 
400 m 
800 m 

4 X 100 m 
10 m pl. 

wtwyż 
w dal 

kula 
dysk 

estczep

29.9

29:06.4

19.02

83.98

1.80

16.26
50.51
51.95

PARY2. W meczu 
la. zwyciężyli jak

i my Francuzi’ 233:168 
konkurencji stano;

Pradze. Fiedoeiejew

MĘŻCZYŹNI

J. Delecour, Francja
M. FOIK, POLSKA
S. Berutti, Wiochy
G. Davls. USA
Z. MAKOMASKT. POLSKA
s. jungwlrth, CSR
K. ZIMNY, POLSKA
G. Knight, W. Brytania 
USA
USA
M. Lauer, NRF
G. Davls, USA
C. Dumas, USA
R. Morris, USA
I. Ter-Owanesjan, ZSRR
R. MALCHERCZYK, POLSKA
B. Nleder, USA
E. PIĄTKOWSKI, POLSKA
T. RUT, POLSKA
J. SIDŁO. POLSKA
J. CHROMIK, POLSKA

KOBIETY

B. Jones. USA
B. JANISZEWSKA, POLSKA 
M. Itkiniu ZSRR
D. Leather, w. Brytanią 
USA
E. WAGNEROWA. POLSKA
J. Balaaz, Rumuni* 
w. Wbite, USA 
E. Brown, USA 
D. Myelier, NRD 
U. FIGWER, POLSKA

1958 
1958

195*

1958 
1957 
1958 
1958
1958 
1958 
1958
1958 
1959 
1939
1959
1958
1958

19M
1958
1958
1958

1958
1958 
1959

W rzutach obie strony reprezen­
tują w tej chwili bardzo wysoki po- 
ziom. Sośgórnik robi stale pcs.cpy 

' i za każdym startem stać go na 
i kord polski. Lipsnis to jednak >14 
• teraz najwyższa klasa europejska. 

Gdyby kontuzja dokuczała mu, j,k 
' to sygnalizuje, wówczas Polak miał- 
I bv szanse na cenne zwycięstwo, a « 
| tó już znowu sfera szans nie taw., 
' realnych. Udział Piątkowskiego w 
1 tej konkurencji może przynieść n:e- 
I spodziankę.

Bardzo interesujący będzie pnir. 
dynek Piątkowskiego z doskonaiyr.', 

1 dyskobolami radzieckimi. Oni bęria 
dopingować rekordzistę świata, on 
ich. a więc wyniki mogą być znów 
znakomite. Nasze zyski w dysku bę. 
dą chyba minimalne. Begier ntwei 
z wynikiem 54.00 nie bardzo będzie 
mógł dorównać Buchancewow 1 ; 

‘ Liachowowi, dyskobolom wy^okip; 
: klasy. W młocie zobaczmy w c; 
I chwili najlepszą parX r£\riecka 
| Zwycięstwo Ruta naje Nikulin\n i- 

Pradze świadczyłoby o słabych dr­
wach młociarzy radzieckich i zw>X 

! kującej formie naszego rekord? 
i tv. ale... Więcej punktów' dajemr 

jednak w tej konkurencji gościom.
' Ciężkie zadanie czeka Sidłę. To 
i zrezygnow/ał z wyjazdu do Pary?*. 
‘ aby lepiej przygotować się do mo­

czu, mówi chyba najlepiej, że ?na> 
! duje się on w nie najlepszej form o, 
i Kuznlecow 1 Owczynnik nie są pr?e- 
1 ciwnikami łatwymi, chociaż ora*- 
• nio nie uzyskiwali wyników na zbv*. 
• wysokim poziomie. W kogo jednak 

mamy wierzyć jak nie w Sidłę, za­
wodnika, który w decydujących 

1 momentach Jeszcze nigdy nie za- 
; wiódł, którego bojowość i ambicja 

wysoko cenione są na świecie? Zwy- 
1 cięstwo Sidly dałoby nam Jeden 
: punkt zysku, gdyż trudno przypus?. 
: czać aby Radziwonowicz zdolai roz- 
i dzielić miotaczy radzieckich.

A jaki z tego rachunek osta- 
: teczny? Przede wszystkim taki, 

że walka we wszystkich niemal 
: konkurencjach będzie bardzo 
| zacięta, a wynik do ostatniej 
! chwili niepewny. Jesteśmy jed­

nak optymistami.

Zygmunt Głuszrk

NA UAOlOMUfr
LEKKOATLETYCZNYCH

Francja — Bel- 
jut podawali»-

223:129 pkt. W każdej 
startowało po trzech

zawodników z obu »tron. A oto wy­
niki zwycięzców: 1H m — Plque- 
mal, F 10.9; 280 m — Piquemal 21.5, 
Genevey, F 21,6; 400 m — Seye, F 
47,7; IH m — Moens, B 1.48.3; Le- 
noir, F 1,49.9; 150® m — Verheuen. 
B 3.41,5; 30M m — Bernard , F

Jest bardzo spokojny przed lym i 14.35,«; 1MW m — Vanderdrlesche. 
spotkaniem. Uważa, że w Warsza- I b 31.04.4; Ul m pl - Raynaud. F 
wie uzyska wynik znacznie lepszy " nj; jh m pt _ Mysson, F 54,4; 
niż w Pradze, a nawet jeśli zajdzie : 3089 m z prz — Roselants. B 9.10,0: 
potrzeba, to uzyska wynik w gra- , wzwji — Fournier, F 194; w dal 
nicach rekordu świata. Tak mówił I — Pote, B 710; tyczka — Van Dyck,
jeszcze w czwartek wieczorem. A 
jednak równość formy Malcherezy- 
ka bardziej przemawia nam do 
przekonania. Karmel, co by nie ro-

B 415; trójskok — William, F 15.39:
kula — Szostak. B (rekord

W cieniu Warszawy,
pod bokiem Rady Głównej

mnożą się kłopoty

Belgii), dysk — Alard. F 49,14; osz­
czep — Macquet, F 76,48; młot — 
Husson, F 58,81; 4 x 1®U m — Fran­
cja 41,3; 4xl00m — Belgia — 3.13.4.

| PARYŻ. W tym czasie, kiedy re­
prezentacja Francji walczyła w 
Longwy z Belgią czołowi lekkoatle­
ci francuscy startowali na innych 
zawodach. Delecour przebiegł 100 m 

i w lQj, a 200 m w 21,3, Baląstre 
s w* tyczce uzyskał 425, a Battlsta w 
; trójskoku — 15,53.
! SZTOKHOLM. Dan Waern sygna- 
: lizuje powrót do formy. Ostatnio 
i przebiegł on 800 m w 1.50,0. Palters- 
i son w skoku wzwyż uzyskał 205.
{ LONDYN. GilHgan przebiegł 3 ml- 
1 Ie w czasie 13.35,2. co odpowiada 
: wvnikowi ok. 14.04,0 na 5000 m.

Sampson na 440 y uzyskał 47,7, a 
I Lindsay 47.8. Hildreth miał na 120 y 
■ pł 14.6. W pchnięciu kulą Rowe o- 

siągnął 17,29. Lucking w tej samej 
konkurencji uzyska! 16,48. Brlght- 

, weli na 220 y miał 21,4. Blagrove 
’ wvgrat 180 y w 1.50,7.

pomiędzy dwoma młodarzami nor­
weskimi. Siary rekordzista Norwe­
gii Strandii, którego nazwisko nie­
jednokrotnie figurowało na listach 
rekordzistów świata s.ractł w po­
czątkach tygodnia rekcrd krajowy 
na rzecz młodego Odvara Krogha. 
który uzyskał 63,35 i poprawił wy
nik Strandliego 39 cm.
mistrz zdenerwował się lym jed­
nak I już w dwa dni później ede 
brał z powrotem rekord Kroghowi 
uzyskując świetny rezultat 63.96.

A oto ostatnie wyniki międzyna­
rodowego mityngu rozegranego w 
Oslo — 800 m Hewson, WB 1.49.1. 
400 m pł - Gulbrandsen, Norw — 
53.5, 3000 m — Torgersen, Norw —
8.24,0, 
730, ।oszczep

dal Berthelsen. Norw
Danielsen. Norw

76,33, Frederiksen, Szw — 75.41.
BERLIN. Jak już podawaliśmy 

Siegfried Valentin kontynuując 
swoją serię świetnych wyników u 
zyskał w biegu na Ł00 m 1.47.6. Dru­
gie miejsce w tym biegu zajął Rolf 
Meinell również świetnym rezulta­
tem 1.48,3. Na Łych samych zawo­
dach Jankę przebiegł 5000 m w 
13.59,1, a Fritz Kuehl rzucił dyskiem 
54,16.

ROTTERDAM. W meczu między­
państwowym pomiędzy reprezenta­
cjami kobiecymi Holandii i Włoch, 
zwyciężyły Holenderkl 87:50 pkt^ 
Rekordy wyrównała Włoszka Leo­
ne na 200 m — 24,0 1 Włoszka Ber- 
toni na 80 m pł — 11,2. Nowy re­
kord krajowy ustanowiła -Holen- 
derka Kraan na 800 m — 2.11,4. A 
oto wyniki: 100 m — Leone. W’ — 
11,5; Biijeveld 11,8; 200 m — Leone

Valenti, 400 m

PIZA. Bardzo dobre wynik:
skali lekkoatleci włoscy. s.a.-,u; 
w Pizie. Meconi potwierdź 
wysoką i równą formę t..vśki 
w pchnięciu kulą 18.32. Martini 
równał rekord Włoch w biegu 
400 m pl — 31,6. Drugi w ivni 
gu był Glmelli — 31.9. trzeci — 
tola — 32.9. Bravi w skeku w 
miał 739, Cazzola na ICO ni 10 5.

MOSKWA. W czasie spar.ak

bi?-

sporiowców Armenii War a:i Ow-?. 
pian, rekordzista ZSRR w pchnię­
ciu kulą uzyska! świetnv wvn;k 
17.30.

NOWY JORK. Fortune Gord:en, 
ćio Memoriału Kusocińskiego rekor- 
działa świaia w rzucie dy‘.< e n 
realizując swą zapowiedź powrn-j 
do czynnego życia sportowego, rzu­
cił dyskiem 34.04.

BERLIN. W Schwerinie Manf-cd 
Grieser znów poprawi! rekord Nie­
miec w rzucie dyskiem. Tym ra­
zem przekroczy! on już granice J5 
m, uzyskując ^5,24. Następne m.e;- 
sca zajęli zawodnicy niem.eccy z 
równie dobrymi wynikami — M:> 
de był drugi — 54.28, Kuehl trze?! 
— 54,16.

HELSINKI. Po raz pierwszy uda­
ło się lekkoatletom fińskim prze­
kroczyć granicę 14 min. w biegu i a 
5000 m. Do tej pory Finowie ocie­
rali się tylko o 14 min. nie mogąc 
jej przekroczyć. Na ostatnim m:e- 

'dzynaredowym mityngu w Helsin­
kach dwaj lekkoatleci uzyskali do-
skonale wyniki na dys.a:

JEDYNA sekcja wioślarska w Lu­
dowych Zespołach Sportowych 

istnieje w Karczewiu. A prawdę 
mówiąc, jest ona przyczepiona 
zupetnie sztucznie do karczewskie­
go Mazura, który akurat dba o nią 
tyle, ile o piąte kolo u wozu.

Zasadniczą bazą sekcji jest pięk­
na, murowana przystań, wybudo­
wana kosztem wielu setek tysięcy 
Złotych nad jeziorem w Starym 
Otwocku. Niestety, przystań przed­
stawia się bardzo zle. Powybijane 
Siyby, zupełnie nie konserwowany 
budynek i jego wnętrze sprawiają 

I na przybyszu smutne wrażenie i

pobudzają do refleksji na temat 
marnowania grosza publicznego.

A przecież w Starym Otwocku 
istnieją doskonałe warunki upra­
wiania wioślarstwa. Wokół jeziora 
jest kilka licznie zamieszkałych 
wsi, gdzie na pewno znaleźliby się 
chętni do uprawiania wioślarstwa. 
Niestety, sekcja składa się obecnie
zaledwie z Miku prawdziwych za­

motqk&we
W czwartek odleciała do Anglii 

drużyna polskich żużlowców, 
która rozegra tam siedem spotkań 
ź zespołami I ligi. W skład dru­
żyny, której kierownikiem jest inż. 
Flaśiński, a trenerem J. Olejniczak 
wchodzą: Kapała, połukard, Fociej- 
kowicz, Żyto, Mirowski, Koscielak 
I Philipp. Pierwszy mecz stoczą Po­
lacy w sobotę wieczór ż zespołem 
Norwich, w barwach którego star-

Nową trasę oglądali działacze sa­
mochodowi i motocyklowi, a yn. In. 
znany niegdyś zawodnik Jerzy Dą­
browski. Oświadczy! on, że trasa 
jest ciekawa i nie za łatwa. Wyścigi 
powinny być ciekawe.

ZADECYDOWANO, że w Raidzie 
Adriatyku, rozpoczynającym się 

22 lipca weźmie udział 7 polskich 
żałóg. Wszystkie one wystartują z 

tuie"bviy mistra świat»7szwed Ove [ Warszawy, która jest w tym roku 
rnLin i Jednym z 5 miast startowych. Na

Kaoaia. Folukard 1 Foclejkowlcz J podkreślenie zasługuje fakt, że po ___ iidaA,* Ha np" i mi» nierwszv w międzynarodowejprosto z An«lH ud»d!* »1* do Ge- 
teborgu, gdzie startować będą w fi­
nale europejskim indywidualnych 
mistrzóstw świata.

Delegatami FóWdego związku 
Motorowego n» jesięńny .kon­
gres FIM będą: inż. Zerton Soko- 

łoweki i inż. Wladyilaw Pietrzak.

W niedzielę, 12 U0<» odbęd* ilę 
w Warszawie wyścigi motócy- 

klowe i samochodowe. Ciekawa ta 
imprez* rozegrana zostanie n* no­
wym odcinku trasy Północ-Połud­
nie w pobliżu ..babki*' l wiaduktu 
nad torami dworca gdańskiego.

naz pierwszy w międzynarodowej 
imprezie samochodowej biorą udział 
dwie „Syreny" z kierowcami fa-

Towely twr zainteresowania w Me- BELFAST. Sprinter nlgeryjskl 
runku tych dyscyplin. w omagbemi wyrównał w Belfaście
wielu zakątkach naizego kroju by-; rekord Imperium Brytyjskiego na 
tyby łatwo dostąpnt <La mioozie-1 I08 v wynikiem S.4. 
ty wiejskiej. I

OSLO. Ostatnie dni przynlóśły 
niesłychanie ciekawy pojedynek

Spijk, H 56,7; 800 m — Kraan. H 
2.11,4; Knaap. H 2.14.5; 80 m pl

— Matti Huttunen osiągnął 13.51.8, 
ustanawiając rekord Finlandii . u- 
zyskując najlepszy tegoroczny wy­
nik na świecie, a Reijo Hoeykinpu. 
ro zajął drugie miejsce w 13.52.8. 
Na trzecim miejscu uplasował się 
Niemiec Huenecke — 14.19.4.

Bertoni, W 
H 11,4; kula

Bakker-Cysouw
Hobers, H 13.81

dysk — Rlccl, W 48.S8; oszczep 
Van Montfoort, H 41,87; w dal

Mecz lekkoatletyczny
Spjerenburg, 620; Biijeveld. H
598;,wzwyż — Zwier, H 166: 4x100 m 
— Włochy 46,7; Holandia 46.7. '

Wojsko CRZZ

paleńców, którzy bez instruktora 
trenują jak potrafią. Oczywiście w
ten sposób nie przyciągnie się mło­
dzieży wiejskiej do wioślarstwa.
Młodzi zapaleńcy zbudowali wła­
sną pracą pomosty. Drzewo jednak 
zaczyna już gnić, pomosty rozla­
tują się, a tu ani LKS Mazur, ani 
Rada Główna nie chcą dać grosza. 
Zresztą co tu mówić o pomostach. 
Pieniędzy nie ma nawet na wsta­
wienie kilku szyb w oknach, żeby
zabezpieczyć od wilgoci 
i drogi sprzęt wioślarski.

budynek

Lista potrzeb wioślarzy ze Sta­
rego Otwocka z każdym sezonem 
staje się coraz dłuższa, co rok tak­
że traci się nadzieję, że chociaż 
część pozycji uda się z niej skre­
ślić.

Jedyną dotychczas pomoc wio­
ślarze otrzymali od WOZTW. Nie-
stety, Okręg sam nie ma zbyt wie- | 
Le pieniędzy, wobec czego daje za- i 
ledwie niewielkie sumki. W ubie-
głym sezonie zorganizowano, przy 
udziale osad z klubów stołecznych.
regaty propagandowe. Podobne re- i 
gaty odbędą się na jeziorze w Sta-
rym Otwocku w niedzielę, 5 Hpca. 
Na cóż jednak zda się propaganda, 
jeżeli nowi członkowie, zachęceni

Gdy nasz dziad miał 20 lat

POLSKA SZABLA

Kierownictwo sportu wojskowrro 
uzgodniło w czwartek z CRZZ sp-a- 

! wę rozegrania niezwykle Interesu- 
i jącego spotkania między reprezen­

tacjami lekkoatletycznymi obydwu 
i pionów — najsilniejszych obecni* 
j w kraju. Spotkanie to, rozpoczrie 
, ?ię 21 lipca na Stadionie Wojska 
i Polskiego. Dokończenie meczu ns- 
. stąpi 22 lipca na Stadionie D? e- 
| sięciolecia. (PAP)

Turniej 3 Kontynentów

brycznyml FSO.

ŻUŻLOWA drużyna Polski B ro­
zegra w pierwszej połowie lip­

ca trzy mecze z Austrią. Spotkania 
odbędą „się 5 lipca w Rzeszowie. 
9 — w'Tarnowie i 12 — w Nowej 
Hucie. Natomiast w dniach 21 lipca 
w Warszawie i Bydgoszczy, oraz 22 
— we Wrocławiu i Lesznie odbędą 
się turnieje indywidualne z udzia­
łem zawodników Szwecji, CSR i 
Polski*

do wioślarstwa, nie znajdą w klu­
bie żadnych możliwości uprawiania 
tego sportu?

Dlatego też czekamy, w jaki spo- ■■ 
sób Rada Główna LZS przyjdzie : 
z pomocą swej jedynej sekcji wio- 1 
ślarskiej. Chyba nie rozwiąże jej? 
Naszym zdaniem sekcję natęży 
usamodzielnić i stworzyć w Starym 
Otwocku klub sportów wodnych. 
Zabezpieczanie niewielkich stosun­
kowo potrzeb finansowych oraz 
pomoc w wyremontowaniu istnie­
jącego sprzętu, powinna być po­
czątkiem stałej opieki Rady Głów­
nej nad tym klubem. Nie jest słu­
szne. by wszystkie wysiłki kon­
centrowały się na przykład na ko-

Tradycja polskiej szabli 
przerwała się z końcem epo­

ki napoleońskiej. Przypomniały 
szable powstania: listopadowe 
(1X30—31) i styczniowe <1W3> — 
niestety, na krótko!

Dopiero wzmagająca się po- 
czytnoić ..Pana Taderusza”. a 
przede wszystkim dzieła Hen­
ryka Sienkiewicza^.. .Jakby 
ojców doń mogiły żywym gło­
sem przemówiły”^, poruszyła 
umysły: i nie dziw, że „Tryio- 
gia” podziałała na wyobraźnię 
jak dynamit! Postacie Maćków 
Dobrzyńskich. Wołodyjowskich, 
Skrzeluskich. Bohunów. Kmi­
ciców przewijają się w wy­
obraźni i snują się w snach...

W roku 1X06, jako kilkunasto­
latek dostaję się pod komendę 
młodego nauczyciela gimnasty­
ki. wówczas początkującego 
nauczyciela szermierki i boksu. 
Stanistawa Szczepkowskiego. 
Staś zdobywa serca wszystkich 
chłopców pogoda, humorem, 
ciętym dowcipem, a przede 
reszystkim serdecznym i łobu­
zersko miłym uśmiechem — 
jest przyjacielem wszystkich, a 
wszyscy są jego przyjaciółmi!

W rok czy dwa później zorga­
nizował w dużej sali gimna­
stycznej na Smolnej (gimnazjum 
Chrzanowskiego. później Za­
moyskiego) pokaz szermierki 
poczynając od szabli a kończąc

Partnerem był Stanisław Bud- 
jego uczeń niedźwiedziej 

siły.
Od tego dnia nie opuszczałem 

pokazów szermierczych organi­
zowanych zresztą wyłącznie 
przez Stasia. Takich jak ja by­
ły setki! To był początek pro­
pagandy szermierczej na skalę 
wówczas u nas nieznaną. Na 
zawody i konkursy było jeszcze 
za wcześnie! Wieczna tragedio 
pionierskiej roboty, zawartej 
w słowie „za wcześnie”!

Po powstaniu styczniowym 
uczył szermierki, w maleńkich 
gronach, Stanisław Majewski, a 
później Rudolf Graff. Marian 
Olszewski, jego syn Bolesław w 
pierwszym dziesiątku lat nasze­
go stulecia i później, Edmund 
Nebel, Stanisław Szczepkowski,
Tytus Zabielski. 

W zakładach
Graff a.

gimnastycznych
Olszewskiego, Nebla

tarstwie piłce nożnej. Warto, na karabinie bagnetem.
by Ludowe Zespoły Sportowe skie-

„uczono szkoły francuskiej”. 
Rapiery były proste, twarde i 
ciężkie (wpływy szkoły niemiec­
kiej) o klingach szerokich, w 
końcu na półtora cm. Maski o 
oczkach przez które można by­
ło przesunąć maty palec. Ręka­
wice skórzane z mankietem do 
łokcia, chroniły przedramię i 
napięstek. dłoń i palce były go­
le, a chroniła je jedynie garda. 
Pod gardą była pętla, którą za-

kładalo się. na palec wskazują­
cy, utrudniająca wypuszczenie 
rtipiera z dłoni.

Przyprawia mnie o dobry hu­
mor wspomnienie nauki szer­
mierki w ostatnim dziesiątku 
lat przed I wojną światową w 
zakładach Olszewskiego, Nebla, 
i gdy w mojej pamięci wzroko­
wej, bez mała równej taśmie 
filmowej — przesuną się te po­
stacie. Widzę Nebla robiącego 
męża stanu i Bolcia Olszewskie­
go, który nie chodził a kroczył, 
prowadząc się sam pod rękę! 
Czasy się zmieniają, lecz ludzie 
mato się zmieniają i dziś tacy 
na kamieniu się rodzą! „Umysł 
tępy, rozum krótki, ot i macie 
tego skutki”. Obserwujcie ta­
kich udając, ie ich nie widzi­
cie, a ubawicie się jak na świet­
nej komedii!-

Po rewolucji 1905 roku, rewo­
lucję w szermierce wywołał 
przybyły z Francji Julian Mi- 
chaux. Został zaangażowany 
jako pierwszy nauczyciel szer­
mierki do „Warszawskiej Fech- 
tunkowo-Gimnazjatnej Sali War­
szawskiego. Wojennego Okręgu”. 
Druga taka sala była w Peters­
burgu i sale te ze sobą konku­
rowały ~~ z przewagą sali war­
szawskiej. o czym innym, in­
nym. razem.

HENRYK SZOT-JEZIOROWSKI

to wiecej niż

mistrzostwa świata
wielkim turnieju siatkówki 
drużyn męskich pol nazv ą 

„Turniej 3 Kontynentów”, którv 
odbędzie się w dniach 10—19 wrze­
śnia w Paryżu, wezmą udział nastę­
pujące reprezentacje: CSR. Rumu­
nia, ZSRR, Polska, Bułgaria, Wc- 
gry, Chiny, Brazylia, Japonia oraz 
Francja.

Będą to więc nieoficjalne mi­
strzostwa świata, ale od oficjalnych 
bardziej skondensowane a przez ro 
bardziej frapujące — do czego przy­
czyni się również system rozgrywek 
(każdy z każdym) bez podziału na 
grupy eliminacyjne.

Oprócz 10 wymienionych zespo­
łów, z wyjątkiem USA. które <e 
względu na Igrzyska Panamerykan 
skie nie mogą przysłać do Paryża 
swojej reprezentacji, nie ma na 
świecie lepszych drużyn siatkówki.

Turniej, w którym odbędzie <ię 
, 45 spotkań, toczyć się będzie równo- 
i legie w 3 salach, stadionu Couber- 
i lin oraz Japy i Jaurćs.
I Uczestnicy turnieju mieszkać bę- 
' dą pod Paryżem w Antony w osie- 
: dlu uniwersyteckim Jean Zay. Or- 
j ganizatorzy — Francuska Federacja 
| Volleybalu oblicza ko^rty na 

21.293.000 franków francuskich.(szer)



Str. 8
PRZEGLĄD SPORTOWY

PAN HERRERA \Po brawurowej ucieczce W Tour de France
nie chce ryzykować 1000zł Więckowski, Kowalski, Pokorny faworyci na czele
stawiajac na Hiszpanię triumfujq PARYZ, 25.6. W czwartek w Ml- 

luz;e nastąpił staru największego 
na śwlccle wyścigu kolarskiego dU 
zawodowców — Tour de France.

WIEMY już w jakim skła­
dzie wybiegnie w nie­
dzielę 28 czerwca na Sta­

dion Śląski, piłkarska reprezen­
tacja Hiszpanii do meczu o 
Puchar Narodów przeciw je­
denastce Polski. Trener i se­
lekcjoner Hiszpanii p. Hclcnio 
Hcrrera podał go chętnie na 
konferencji prasowej do wiado­
mości, nie mogąc zdecydować 
się jedynie na wybór jednego z
dwóch obecnych Polsce
bramkarzy. A więc notujemy:

bramkarz nr. 1 Antonin
RAMALLETS (FC Barcelona), 
lat 35, w reprezentacji grał 35
razy

albo Scdrun CARMELO
(Atletico Bilbao), lat 29, 10 rajcy 
w reprezentacji

prawy obrońca nr 2 — Fer­
nando OLIVELLA (FC Barce- 
jona). lat 23, w repr. 2 razy

stoper nr 3 — Slgfrido GRA­
CJA (FC Barcelona) 27 lat, grał 
1 raz w repr. „B”

lewy obrońca nr 4 Juan
SEGARA (FC Barcelona), 32 la. 
ta. w repr. 14 razy

prawy pomocnik nr 5 Je-
sus GARAY (Atletico Bilbao), 
lat 29, 17 razy

lewy pomocnik nr 6 — Enrl- 
quc GEŃSANA (FC Barcelona), 
23 lata, 2 razy

prawoskrzydlowy nr 7 — Ju- 
gto TE.IADA (FC Barcelona), 
lat 2'6, 3 razy

prawy łącznik nr 8 Enri-
que MATEOS (Real Madryt), 
24 lata, 2 razy

środkowy ataku nr 9 — Al­
fredo di STEFANO (Real Ma­
dryt), 26 lat, w repr. 12 razy.

lewy łącznik nr 10 — Luis
SUAREZ (FC Barcelona), lat 
24, 10 razy

lewoskrzydlowy nr 11 — 
Francisco GENTO (Real Ma­
dryt), 26 lat, w repr. 12 razy.

Łatwo dostrzec, że trzon dru­
żyny oparty będzie na piłka­
rzach tegorocznego zdobywcy 
Pucharu Hiszpanii — FC Bar­
celona.

Organizacja

na medal
CHOKZOW, 26.6 (teł, wL). Przy­

gotowania do meczu z Hiszpanią 
pod względem organizacyjnym są 
już na ukończeniu. Powołany do 
tych prac specjalny komitet spo­
łeczny. złożony z najlepśzyc!h ilą- 
AiUch działaczy pllkardltlCtl^' ■ 
wiązał się z ogromu zadań dosko­
nale. Pomyślano o dogodnym do- 
jcźdzle na stadion dodatkowymi 
tiamwajami 1 autobusami, o roz­
mieszczeniu przypuszczalnie dużej
Ilości samochodów
rozładowaniu
downi. 
bufetów

100-tyslęcencj
sprawnym

Zorganizowano całą sieć 
i punktów taniego do* 

tej masy kibiców na
stadionie oraz zwiększono przepu­
stowość ..........— “ * ..........restauracji barów
mieście.

Służba porządkowa I bileterzy są 
już gotowi do objęcia posterunków. 
Największy kłopo’ mają organiza­
torzy z brakiem dostatecznej ilości 
biletów. Zapotrzebowanie na ten 
mecz, przerasta, niestety, pojem­
ność stadionu. Więcej niż 100 ty­
sięcy osób nic może pomieścić się 
na nim. Na dobudowanie dodatko­
wej składanej trybuny nie starczy­
ło już czasu. ponieważ decyzja 
o powierzeniu meczu Śląskowi za­
padła stosunkowo późno. (a)

(corrida)?
— F ul boi.

sport — to sztuka
corrida

hlszmnsklch piłkarzy.

piłka nożna czy walki byków

oburza się
Komicznle p. cle la Fuente Chaos.

— Czym tłumaczyć należy zmianę 
Manuela Meany na Hclcmo Herrerę 
na stanowisko trenera?

— W życiu już tak bywa, że na 
dane stanowisko wybiera się naj­
lepszego fachowca. A takłm w piłce 
nożnej jert u nas obecnie p. Hele*

Konfeienejn dobiega końca, go- 
। scle spieszą sir. na popołudniowy 
। pociąg do Katowic. Dowiadujemy 
s e jeszcze, źe w zarządzie ‘-nszpań- 

i SKiej Federacji Piłkarskiej jest aż 
I 3 lekarzy z prezesem de la Fuente 
! Chaos na czele. Prezes zwiedził w 

piątek klinikę prof. Grucy i asvsto- 
f wał przy 4 oooiacjach. Pr*uw w kli- 
! tuce zaintt^rsowrla go ‘ ik bardzo, 

■tę w
w Poltce 24 godziny 

powiedział na pożegnanie prezes
Polska

Helenio Hcrrera
Fot. „PS” E. Warmiński

Dawno Już nie wl.elu ’

gościnność jr«t wzruszająca, mamy 
Karne przyjemne wrażenh. Zasko­
czyła nas odbudowa Warszawy, 
Mamy nadzieję, źe piłkarze polscy 
hrda się u nas czuli równie dohrze 
lak my tułaj. Bardzo oroszę ser­
decznie pozdrowić wszystkich pol-

dziennikarzy na konferencji praso­
wej. Jak w piątek w klubowej sal­
ce warszawskiego Grand Hotelu. 
Na pytania odpowiadali: prezes | 
Hiszpańskiej Federacji Piłkarskiej ' 
p. ’ dr Alfonso de la FUEN1E 
CHAOS, sekretarz generalny p. 
Andres RA.M1REZ, członek zarządu 
p. Jose L. COSTA oraz trener p. 
Helenio HERRERA.

Pytania były różne, dotyczyły za­
równo meczu z Polską Jak i ogól­
nych spraw związanych z hisz­
pańską piłką nożną. Dowiedzieliśmy 
się więc, źe:

kierownictwo hiszpańskiej fede­
racji nie ma trudności ze strony 
klubów przy powoływaniu piłkarzy 
do reprezentacji, gdyż wzajemna 
współpraca Jest idealna; źe repre­
zentanci są ubiczpieczeni od wypad­
ków na boisku 1 w razie kontuzji 
otrzymują wysokie odszkodowanie 
(w zależności, od stopnia kontuzji): 
w każdej szkole hiszpańskiej Jest 
boisko piłkarskie i wszyscy ucznio­
wie kopią; piłkarze do lat 18 nie 
mają prawa grać w klubach razem 
ze starszymi, w wyjątkowych wy­
padkach może na to pozwolić Fede­
racja po porozumieniu z lekarzem; 
na mecze ligowe Realu I Barcelony 
przychodzi ok. 90 tysięcy widzów, 
na mecze Atletlco, Scvllli czy Va- 
leneji ok. 70 tysięcy; sławny ongiś, 
legendarny niemal bramkarz Za- 
morra jest obecnie trenerem Mi­
gowego „Espagnolu”.

Nas ciekawi jednak mecz. Zaraz 
pn przyjeżdzie do Polski, goście 
vypytywali o naszą publiczność — 
czy bardzo dopinguje swoich, czy 
gwlżdze lip Zapytałem wobec te­
go p. dc la Fuente Chaos, czy pił­
karze hiszpańscy są bardzo wrażli-
wl na doping 
przeciwny.

Oczywiście
przychylny lub

odparł kierownik
ekipy hiszpańskiej — Jak wszyscy 
piłkarze. Zdajemy sobie sprawę 
te Polacy hi-dą mieli nad nami 
pod tym względem przewagę, ale 
w meczu rewanżowym sytuacja 
hędzfe odwrotna. A widzowie hisz- 

-pańscy slymj z temperamentu.

względem nie damy się ubiec.
— A gdyby ktoś Panu zapropono­

wał zakład o poważną sumę — czy 
postawiłby Pan na zwycięstwo 
Hiszpanii?

Pan de la Fuente Chaos uśmiecha 
się 1 rozkłada ręce.

— Ja nie, ale myślę, źe powinien 
się założyć trener Herrera. On 
przygotowywał naszych piłkarzy i 
wie, czego może się spodziewać.

Z kolei uśmiecha się p. Herrera. 
Wyciąga z kieszeni 1000 złotych 1 
mówi:

— Niestety, nie mógłbym się za­
łożyć. ho to mój Jedyny tysiąc 1 
nic by ml nie zostało.

Nie Jest więc chyba tak źle. 
Znam polskich trenerów i działa­
czy. którzy bez namysłu stawiali 
coś niecoś na naszą Jedenastkę. Pod 
tym względem prowadzimy, oby tak 
było 1 na boisku.

— Co w Hiszpanii Jest hardziej 
popularne — pada następne pytanie.

kich kibiców sportowców
Imieniu hhznańtklch niłkarzy.

Co niniejszym czyni
Lech Cergowski

w I etapie górskiego wyścigu
WAŁBRZYCH, 26.8 (tel. wł.) W 

piątek rozpoczął się na Dolnym Ślą­
sku wyścig górski w Karkonoszach. 
Trasa T etapu długości 193 km pro­
wadziła z Wa.brzycha przez Złoto­
ryję — Jelenia Górę — Kowary — 
Kamienną Górę do mety w Wał­
brzychu. Etap zakończył się zwycię­
stwem Mariana Więckowskiego (Le­
gia). przed Henrykiem Kowalskim 
(Lechia Gd.) i Eugeniuszem Pokor­
nym (LZS Zieloni Warszawa). Trój­
ka la wyprzedziła na mecie następ­
nych kolarzy o około 3.5 min. Czo­
łowa trójka uclekla na 9? km przed 
meta 1 od tej pory jechała nie za­
grożona Już do Wałbrzycha.
rzy. ukończyło wyście Al rawodn:- 
ków. przy czym wszyscy oni zmieś­
cili się w limicie 15 proc, czasu na 
mecie za zwycięzcą.

Wyścig zgromadził na «tarcie 
wszystkich naszych kolarzy szoso­
wych. poza trójka, która wyjechała 
na Wyścig Dookoła Austrii (For- 
nalrzyk. St. Gazda. Podnbas) oraz 
trójka, która w poniedziałek wyje- 
dzle do BelgH (Paradowski. Chtlel I 
Wilczewski).

Dość wcześnie, ho Już po 15 min. 
jazdy uclekla 4-osnbowa prupka ko­
larzy w składzie: Komtiniewskl (Ko-

lejarz Sosnowiec). Kauski (Gw. 
W-wa). Świątek (Warszawianka» i 
Kusz (Odra Brzeg). Ucieczka była 
przedwczesna, nadto skład jej sła­
by, a jednak trwała do 65 km od 
startu, gdzie została zlikwidowana.

Bardzo szybko potem uciekia trój­
ka: Więckowski, Pokorny i Kost; 
kilka kilometrów dalej czołówka 
powiększyła s.ę do 10 kola’- v. br 
dołączyli się do niej: Kowalski. 
Miś, Ig. Wiśniewski, Wożniak, Bed-1 
narski. Komuniewski i jedyny jur i 
nasz weteran polskich szos. Wacek I 
Wójcik.

Na 101 km wyścig prowanzi-a juz 1 
tylko trójka: Więckowski. Kowalski 
i Pokorny. Przy wjeżdzie na sta­
dion. jadący na czele Więckowski • 
przewrócił się; ten sam los podzielił . 
Kowalski. Obaj jeszcze leżeli na
ziemi, kiedy nadjechał Pokorny, ale 
widząc leżących swoich towarzyszy i 
z dlugotrwalei ucieczki — zwolnili

Więckowski i Kowalski stall sił 
dobardzo poważnymi faworytami — 

ogólnego zwycięstwa w wyścigu.
Poza trzema i pul minutami przewa­
gi na mecie otrzymali nadto boni- 
Łkaię, co w rezultacie zwiększyło 
ich szanse zwycięstwa.

Poza pochwałami dla pary Więc­
kowski — Kowalski zasłużyła na nie 
trójka LZS Zieloni W-wa: Pokorny.

Zawody te rozgrywane sa po raz 
46. Na siarcie stanęło l-’0 nadep 
szych kolarzy zawodowych swia a 
Trasa tegorocznego Tour’u ma 4 4») 
km 1 prowadzi szosami Francji.

Szwajcarii. Włoch. Luksem-Belgii.burga. Ten .22-etapowy wyśc.g 
kończy się 18 lipca w Paryżu.

za

Po dwóch etapach w 
Indywidualnej prowadzi Dą171®’'** 
(Francja: - ll:.i«.oo przed de Gro­
mem (Holsr.dia) - 11 :^.31. Baha- 
montesem (Hiszpania) - 11.5’.«' oraz 
Graczykiem (Francja) — ll.oS.oi.

W wyścigu uczestniczy również 
,-nany ..Tour de PoloS"?
polsi.i Kolarz z —Wierucki. Jest to w historii -Toy/ 
,ic i rance" pierwszy 'iczes-.nik.

Zwycięzcą 1 eiapu, prowadJące;" do: 
7. Miluzy tlo Metz. (238 km), Witał ici£ 
Francuz Darrigadc, który przyje; aie

posiadając ali w tym wy- 
/ pochodzeń.a.

chał na metę na czele U-osobonej ‘ wierucki Jedzie w dru: 
grupy. Dwie minu y za czołówką • nazwą „Międzynarodow a 
przyjechała zasadnicza grupa. Dar-; czerw onrmi barwami na —
rigacie uzyska! czas — 5.34,4.5. cojpo d-aóch etapach zajmuje on *o 
daje świetną szybkość przeciętną, mlejęce ale 7G stratą tylko 3 min, 
42,78 km/?odz. ; 39 do lidera.

vn.e pod 
‘ z biało-

Bednarek i Miś, zwłaszcza zaś Po-

XV sobotę oczeku. e kolarzy II etap 
długości 146 km ze startem I metą 
również w Wałbrzychu, trasa pre- 
wadzić będzie przez Kamienna Gó­
rę. Jelenią Górę, Karpacz, znowu 
przez bardzo trudny odcinek Prze­
łęcz Kowarską.

Wyniki I etapu (193 km): 1. Wiec-

Ten sam czas co zwycięzca uzy 
skalo następnych 17 zawodników: ! 
de Grotu (Holandia). Gau.h.er rbn. - .........«?.. (Mftlanriial

1 I rt I > U I a ł. •Cesiari (Włochy). Menegami (Fr».(
Faoori (Wiochy), Bahamonre^

kowski. Legia — 5.21,36, (minus 1 
min. bonifikaty): 2. Kowalski 
(Lechia Gdańsk) 5.21.39 (minus 30

^owa^skF^la^nble^noBT^r^m?  ̂’ obat^ZS^Zielonf^V-wa

dlużel'
też zmarudził zanim podniósł «e z 
ziemi. Upadki te pozbawiły na* o-
czekiwanego, niewątpliwie ?mocto­
nującego pojedynku na bieżni po­
między Kowalskim a Więckowskim.

sjsó^OZ.* «. Mlł, LZS Zieloni W-wa
5.25.04 .7’. Komuniewski, Kolejarz 
Sosnowiec — 5.25.16. 8. Trochanow-

Michaly FUlop mistrz Europy juniorów we florecie, Josef Marosi, członek mistrzowskiej dru­
żyny florecistów^juniorów i Kazmir Pacseri, czołowy florecista węgierski — w czasie treningu 
zapainiczego ze specjalnym manekinem podczas przygotowań do zbliżających się mistrzostw 

świata w Budapeszcie. Fot. caf

Słaba forma ♦ Światło gaśnie

(Hiszp). Manzancque (Hiszp). 
(Szwajc), de Bruyne (Belg,.

Graf : 
Kool ;

(Hol.). !
Pierwszy etap zakończył się iwy । 

cięstwem drużyny Francji — 16.40,.3 । 
przed komb, zespołem Holandii —' 
Luksemburgu — 16.40,45. Wiochami | 
— 16,41,13, Francją Środkowa 
16,41,42 oraz Belgią i Hiszpania

Wyścigowi towartyszy re­
daktor naczelny „PS** Edward 
Strzelecki. Pierwszą Jego ko­
respondencję z trasy Tour de 
France zamieścimy we wtor­
kowym numerze „Przeglądu 
Sportowego".

1 ski — 5.26,42. 9. Suwalski, obaj Legia 
I — 5.26.46. 10. Czarnecki', Gwardia 
; Kat.. U. Jarząbek, Legia — obaj ten 

sam cza». 12. Kaczmarczyk, Gwardia 
Kat. — 5.29,20. 13. Tłustoehowlcz. 

’ Gw. W-wa — 5.29.21, 14. Jankowski, 
I Gw. Łódź — 5.29.29. 15. Głowaty. 
! Włókniarz Niemodlin — 5,31.20.
j Dalsze miejsca bardziej znanych 
1 zawodników: 17, Kost, Górnik My* 

o-owlce — 5.36.44, 18. Klahińskl, Gw.
; W-wa — 5.31.33, 19. Cieślak, Legia 
I — 5.39.48. 24. Wójcik, Legia — 5,40,4?.
j 25. Chwiendacz, Gw. Kat.
' 27. Świątek, Warszawianka ...... .
’ 34. Jarzębski, LZS Zieloni W-wa --

5.^6.45. 37. Królak, Sarmata W-wa
5,42.,0.

. S.47^24. U.Beker, LZS Zieloni W-wa

Zygmunt Weiss

po 16 42.32. Przyjęcie
NAMUR. „Tour de France" prze-- . .

kroczył granice Francji i wjecha: . ... iWIB
na Ziemie be.gljską. Drugi ciao wy- ; W Ł W
ścigu prowadził ż Metz do Namur _
(^40 km). Zwyclgzcii żosia. wioch TnVfSAln
Favera, który przyjechał na czele i 141UC1U
19-osobowej grupy w czasie s:2„ oz.
IV czołówce znaleźli sic men a.
wszyscy faworyci tegorocznego
„Tour de France* — Rn<eie 
quetil. Baidini. Bobet. Gani. 
21 zameldował się na mecie

W związku z pobytem w nsszym 
kraju piłkarskiej reprezentacji Iz­
raela, która rozegra«.a dwa spot­
kania we Wrocławiu i Łodzi, po­
seł Państwa Izrael w Pn!«re. Re- 
iaveam Amir wydał w czwartekGraczyk, mając 14 sek. s.raty do j 

zwycięzcy eiapu. Na starcie drugie- ; 
go‘etapu stanęło 120 kolarzy. Pierw- । ...
sze poważniejsze próby ucieczek na- Warszawie. Na 
stąpiłr na.12« km z inicja.ywy Be:- przewodniczący OKKF - 
ga Hoevenacrsa. Na 150 km niewiel- | mierz Reczek. 
ka grupa uciekinierów, w której by- • t t pmnsrt.
H Włosi l Belgowie, miała 3 mm. ' 
przewagi nad głównym peletonem . 
Na 190 km utworzyła się 20 osobo- ł 
wa czołówka, która pierwsza wpadła 
na me'ę. •

KRÓTKO
Spotkania 

Polska — NRF 
w „jedenastce” 

przełożone
piłki 

ZOSiSl
1 WARSZAWA, 26.6. Związek

Ręcznej w Polsce zaskoczony ----- 
. w piątek odwołaniem przyjazdu nić- 
I skiej i kobiecej reprezentacji NRF 

w H-osobowej piłce ręcznej, które 
| miały rozegrać w niedziele w O-
: polu spotkania międzypańs.wowe z 
i reprezentacją Polski. Jako powod 
’ niestawienia się. nasi przeciwnicy 

podali zbvt późne otrzymanie wiz 
. wjazdowych. Dopiero w trakcie roz- 
, niw telefonicznych okazało się, że 
, witta jest po stronie naszych gos- 
’ ci. którzy nie dope»nili w odpo- 
I wiedinim czasie niezbędnych formal- 
’ nośr.:; a gdy te były już spełnione. 
! nie mcgH zdążyć zebrać na czas 
t swojej reprezentacji. Proponowany 
i termin przez ZPRP na poniedziałek 
I 29 bm. również nie mógł być przy- 
’ jętv przez Federację Piłki Ręcznej 
; NRF. Uzgodniono więc, że spotka­

nia Polska — NRF dojdą do skutku 
, w sobotę 18 lipca lub w niedzielę

Po co ten turniej?
? Wobec powyższego ZPRP rozw a- 
: rał obóz przygotowawczy w Opolu. 
! Niestetv. przyjazdu sędziów obu 
' spotkań Węgra Szolnoky oraz Ru- 
• muns Popescu nie zdążono odwołać. 
; pierwszy przybył już do Polski, 
i drugi zaś wyjechał już z Bukaresz-

gmaaiu pose.MiW® w 
’•* przyjęcie przybyli 

_ Włnrizi-

• T. Lempsrl. działacze PZPN r ' 
' zesem St. Glinką oraz dzienni).a- 
; rze sportowi pism stotecznyci . O- 
1 becni byli również piłkarze

kierownictwem.

rze krakowscy. Juniorzy wygrali 
2:1. a zespól młodzieżowy 5«k

Reprezentacja juniorów Krakowa, 
która przegrała pierwsza spotkanie 
z Zagłębiem 1:2, nie zakwalifikowa­
ła się lednak do dalszych rozgry 
wek. gdyż zarządzono rozstrzygnie- 
cle w formie celności wykonywa
nvch riulów karnych dało ewyele ; 
siwo drużynie Zagłębia 4.3 

(PAP)

oni renomowaną parę Don 
(Australia) 1 Branovlc (b. reprtH 
zentant Jugosławii) 4:6. 7:5. 6:. ’>:3.

Nie powiodło się mlędzynit calo­
wemu mistrzowi Polski. Szwark-w! 
Lundquistowi. który po zacnym 
pojedynku przegrał z AngLc^m 
Knightem 3:6. 6:3. 1:6. 4:6. Pop.- ni 
ca Skonecklcgo Amerykanin Mas 
Kay przeszedł do następnej nmdy,

• łatwo wygrywając Duńczj

FORMA, jaką wykazują 
szermierze na turnie­
ju klasyfikacyjnym „A", 

który rozpoczął się w czwar-
tek w Chylicach dale-
ka jest od mistrzowskiej. Tur-

Ostatnie pog warki
na bielańskiej trawce

przed meczem z RFSRR
Tereny AWF na Bielanach ma- i 

ją jedną wielką zaletę. Niezależ­
nie od rangi meczu tutaj zawsze 

panuje spokój, nikt się nie dener 
v uje, nie ma tej nerwowej atmo- 
sfery, jaką wyczuwa się w lokalu 
rZL/\ wy w Grand Hotelu, gdzie 
kwateruje ekipa radziecka. Na 
,,zielonej trawce” Jan Mulak 
w otoczeniu młodszych trene­
rów gawędzi o rzeczach naj­
ważniejszych. Tutaj • też dowia­
dujemy się ostatnich wiadomo­
ści na temat zmian w składzie 
naszej drużyny kobiecej.

— Podobno Jesionowska nie bę­
dzie mogła biegać? — zadajemy 
pierwsze pytanie.

— Właśnie, podczas ostatniego 
treningu doznała kontuzji mięśnia 
i Jej start jest wykluczony. Za­
miast niej będzie startowała Rlch-

terówna 1 to na obu dystansach 
sprinterskich. Szkoda Jesionów- 
skiej, gdyż znajduje się w wyso­
kiej formie i miała szanse powtó­
rzyć swój sukces z Memoriału, kie­
dy to pokonała na 200 m swoje ra­
dzieckie rywalki.

— Kogo wystawia pan do skoku 
w dal? — pytamy z kolei trenera 
M, Hoffmana

— Sprawa jest już prosta. Krze­
mińska i Ciastowska. Bibrowa jesz­
cze nie jest w formie i nie Jest 
brana pod uwagę. Noga jej ciągle 
dokucza.

Te dwie zmianv znacznie osłabia­
ją wartośp bojową naszej druży­
ny kobiecej. Właśnie w biegu na 
200 m i w 5-boju była szansa na 
jakieś minimalne zyski punktowe. 
No, ale trudno, na kontuzje nie 
ma rady.

POCZĄTEK! 
Sobota godzina 17.45

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
para MAMOTKOW - GALIU- 
LIN. Kilka zmian zanotowali­
śmy także w radzieckim zespo­
le kobiecym, gdzie w 5-boju za­
miast Winogradowej wystąpi 
AKIMOWA. WINOGRADOWA 
natomiast zluzuje Wasipową na 
80 m pl.

A strona polska? Tutaj też 
trzeba było zdecydować się _ na 
stanowcze posunięcia. Oficjal­
nie zapowiedziano więc start 
MAKOMASKIEGO na 400 m W 
sztafecie 4x400 m. HARMELA 
zamiast Schmidta w trójskoku, 
RICHTERÓWNĘ zamiast Je- 
sionowskiej w biegach na 100 i 
200 m. JARZEMBOWSKIEGO 
obok FOIKA na 100 m, KRZE- 
SINSKĄ I CIASTOWSKĄ w 
skoku w dal, WIECZORKOW- 
NĘ i TWARDOWSKĄ obok 
JANISZEWSKIEJ i CHOJNA­
CKIEJ w sztafecie 4x100 m,

PROSKEGO i PORCZYŃ­
SKIEGO, na 400 m pt, PIĄT­
KOWSKIEGO w kuli, GRYWA­
ŁA i JAKUBOWSKIEGO na 
800 m, WIECZORKÓWNĘ za­
miast Chojnackiej na 80 m pl. 
i wreszcie SOSGÓRNIKOWĄ 
zamiast Bibrowej w 5-bóju.

Czy w takim zestawieniu za­
wodnicy staną na starcie? Nam 
się wydaje, że chyba nie w każ­
dym wypadku. Bo skoro start 
Chromika uwarunkowany jest 
jego samopoczuciem, a Zimne­
go na 10.000 m sytuacją, jaka 
wytworzy się w końcu całego 
spotkania — to widać z tego; że 
zasada pełnej mobilizacji wszy­
stkich i taktycznych posunięć 
już podczas trwania meczu jest 
bardzo możliwa.

Obie' strony w każdym razie 
zmobilizowały wszystkie do­
stępne dla., 'siebie slly, aby 
spotkanie rozstrzygnąć na. swo­
ją korzyść. Z. Gluszek

Za chwilę spotykamy Makoma- 
skiego, udającego się na ..lustracje” 
żeńskiego rocznika, zdającego egza­
min wstępny na AWF. Dziewczę, a 
biegają słabo, ale nas więcej inte­
resuje forma Mahometa.

— W czwartek biegłem samotnie 
na 500 ni i miałem wynik 1:02.2. To 
chyba mówi, źe noga już specjal­
nie nie dokucza i zły nie Jestem. 
Przed rokiem w Spalę po takim 
właśnie biegu pokonałem Swatów- 
skiego i miałem czas grubo poniżej 
48 sek.

— W jakiej konkurencji chciałby 
pan startować w tym meczu?

— Mój dystans to 100 m. Tutaj 
też istnieje najmniejsza obawa od­
nowienia kontuzji. Chętnie też 
pobiegnę w sztafecie. Trudno mi 
Jednak powiedzieć, jak ułożą się 
sprawy do momentu startu.

Były rekordzista Polaki na 100 m. 
a obecny trener Roman Korban 
ma „gwóźdź'' z tą konkurencją.

— W rachubę wchodzi tutaj spo­
ro zawodników. Nawet Kaźmierski 
jest już zdrowry i ma zamiar bie­
gać, Jakubowski także ma wielu 
zwolenników. A Orywał? 1 teraz 
dochodzi jeszcze Mahomet. Czasem 
od nadmiaru głowa też boli.

Grabowski paraduje wokół bie­
lańskiego boiska w eleganckim 
garniturze. Humor ma znakomity.

— Czego się tu martwić? Fiedo- 
siejew ze mną jeszcze ani razu nie 
wygrał. Dlaczego miałoby się to 
stać właśnie teraz? Jestem optymi­
stą i chyba mecz wygramy przy­
najmniej kilkupunktową przewagą.

Janusz Sidło ma minę mocno za- 
frąsowaną, a na przedstawicieli pra­
sy wyraźnie się boczy. Według Jego 
zdania, red. Ela Cunge jest jedyną 
życzliwą mu duszą... Co do- meczu, 
to Janusz radzi uważać na zawod­
ników radzieckich. Bohater z Me­
moriału Kazimierz Zimny szybko 
kieruje rozmową na temat jego 
udziału na 10.000 m.

— Przecież wszyscy wiedzą* « 
nie Jubłę biegać tego dystansu. 
Trudno mi wytrzymać tyle okrą­
żeń. Zresztą jest mi to w tej chwi­
li zupełnie niepotrzebne. Może za 
dwa lata zdecyduję się na ten naj­
dłuższy dystans, ale teraz pragnę 
jeszcze szlifować szybkość...

— A gdyby od pana, udziału za­
leżał ostateczny wynik meczu?...

Tutaj mina naszego doskonałego 
biegacza przybrała wyraz mocno 
zafrasowany. Widać, że losy zespo­
łu nie są mu obce. Ale też chyba 
nikt nie bedzie pragnął startu Zim­
nego na 10.000 m za wszelką cenę.

Z. Gluszek 1
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0 piłkarskie puchary
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u i kitnica). J. Wojczukowa «GKS): cje juniorów 1 młodzieżowe Krąko- ę . .„„i, ; ' < Zi.i.bia rozearaly w czwar-oraz Trzebuchowska (Wióknia:

Regaty
„Gryfa Pomorskiego’ 

zakończone

Elschly 6:3. *6:2- 6:4. (PAP)
CIEKAWSZE WYNIKI

SZCZECIN. 25 bm. odbyło się _ 
roczyste zakończenie regat o Pu­
char „Gryfa Pomorskiego”. W te­
gorocznych, .trzecich z kolei rega • 
tachyStartowały. — obok jednosteK4 
polskich —■jachty NRD 1 ZSRR.: 
Pierwsze miejsce w klasie jachtów ■ 
pełnomorskich na trasie, wiodącej 
od Redy Świnoujskiej wokół Born- | 
holmu do wybrzeży szwedzkich i ’ 
z powrotem, zdobył jachi „Conrad” j 
(LPZ Szczecin) ze sternikiem Kra- ;

u-

Gra pojedyńczą mężczyzn: 
(Płda. Afr.) — Brichar.t (Belgis) (■:-!, 
4:6, 8:6. 6:2, Frost (USA) — Medó 
(Wł.) 6:0, 6:0. 6:4. Emerson (Au­
stralia) — Gimeno (Hiszp.) 6:2. 3:ń, 
6:4. 6:1. Davidson (Szwecja) — cou- 
der (Hiszp.) 6:1. 4:6. 6:1, 6:2, Kn chi 
(Anglia) — Lundqvlst (Szwecja" HJ,’ 
3:6. 6:1. 6:4. Molinari (Fr.) — Fos* 
(USA) 6:3. p:6, 6:3. 6:2. Grinda ifrj 
— Fletcher* (Australia) 6:2, 7:5. 6 4.

szewskim.
W klasie Jachtów przybrzeżnych 

oraz lodzi mleczowych, których 
konkurencje odbywaiy siq na ma­
łym trójkącie mlqdzy Świnoujściem 
a Międzyzdrojami, pierwsze miej­
sca zdobyli: jolki typu ,.H" — ster­
nik Niemyski (LPZ Szczecin), jolki 
typu ..Sionka" — sternik Salomon 
(AZS Szczecin), klasa ..Star" — 
sternik Stelmaszyn (Arkomai. kilo­
wa jachty przybrzeżne — Jackow-

W grze pojedynczej kobiet nie zau 
notowano żadnych niespodz:«r.ęk. 
W dalszym ciągu wygrywają fawo» 
rylkl. (PAP)

Turniej piłki wodnej 
w Łodzi

ikl (Pogoń). (PAP)

LODŹ, 26.6 (tel. wł.) Na odkrytym 
bae®nie widzewskim z podgrzewana 
wodą rozegrano w Lodzi pier" s:;y 
v. tun sczume turniej piłki wodnej 
o mistrzostwo ekstraklasy z udzia­
łem wszvstkich czołowych zespołów. 
Pierwsze mecze nie przyniosły spo­
dziewanych emocji, tym niemniej 
były bardzo zacięte. W najciekaw- 
-’ym snntkaniu wicemistrz Polski 
Legia W-wa pokonała łódzkiego 
u. ja 9:3 (4:3). W pozostałych me­
czach KSZO Ostrowiec wygrało Z 
Gwardią Katowice 3:1 (2:1). a Polo­
nia Bytom bez większego trudu po­
konała Olimpię Poznań 13:2 (6:1), 
Dziś dalszy ciąg turnieju.

M. Wójcicki

Kijów — Sonot 
na kortach 11:6' wa i Zagłębia rozegrały w czwar 

| t«k spotkania o puchary im. Prze- 
I worskiego’ i Michałowicza. W obu 
i meczach zwycięstwa Odnieśli piłka-

dodatku nie mający zasadnicze­
go wpływu na skład reprezen­
tacji do Budapesztu — stanow­
czo nie będzie zaliczony do u- 
danych imprez szermierczj ch. 
Komu to było potrzebne, nie 
wiadomo — dziś już niemal 
wszyscy zgodnie żałują, iż tur­
niej doszedł do skutku.

Na dobitek złego w piątek 
przeszła nad Chylicami burza 
i uszkodzona została sieć ele­
ktryczna. Walki we florecie 
męskim przerwano przy ćwierć­
finałach. W późnych godzinach 
wieczornych awaria nie zosta­
ła jeszcze usunięta i wałki zo­
staną dokończone w sobotę. 
Niespodzianką było wyelimino­
wanie kadrowicza Kiss-Orskie- 
go już w eliminacjach.

W czwartek walczyły kobiety, j J szym ze stertujących zawodników
Poziom me nadzwyczajny wal- jonowa, bardzo W Sjest pilot aeroklubu łódzkiego Józef
ki senne. Zwyciężyła Wanda ’«“• , n> przepro-1 Pieczewski. który wysunął się na
Kaczmarczyk (GórnBt .Katowi- ńajwi-ksz-1 ilości|czoło punktacji po IV konkurencji

konkurencji, musiała zrezygnować mlstreostw, a w następnej, w prze­
ze etanu. Powiedzmy szczerze, że | locie po trasie trójkąta 209 km. zo-

Szczecin).

Jeszcze każdy
może być mistrzem

LESZNO W 8 (t*L wL) W cswir-1 podobne wobec wielkiego wyrówna- 
tek stsrtujttcj- w szybrneo^-cami-: nu klasy «wodników.
Straostwach piloci mieli znów daen > Niewiele Jednak br»kow»lo by 
odpoczynku Szybowce zosair sprawa tytułu mistrzowskiego była 
wprawdzie wvdagniete na atart. ale! Już dzii przesadzona. Na lotnisku 

! wobec «tale ukazującego sit za- i można usłyszeć opinie, że najlep-

ce) — 6 zwycięstw. Bardzo do­
brze spisała się Barbara Orze- |. *-----... .------- «t.rm powiedzmy szczerze. —...... ....
chowska z warszawskiej Lęgu, I ku P;io- j zdyskwalifikowany za zameldo-
zajmując z 5 zwycięstwami j ’ M xn^renciacn : w*nie ale na punktach kontrolnych
drugie miejsce 1 przedzielając . • a luż DOrZJdne angczeaie i c-.e-1 "* z»yt dużej wysokości. Pieczew- 
gorniczkl, co me należy do z każdego dnia odpoczynku, i mi.t w tym przelocie najlepszy
rzeczy łatwych, _ __ . _______ _ —____ ... ‘ cza*, zarobiłby wiec wówcmb całe_____ . i . . * sza sic z każdego oma oojwwfixmu. ; * jrzeczy łatwych. ’ konkurenejacj, sytuacja w ; zarobiłby wiec wówczas cale

Dalsze miejsca finału: 3. Syl- jest nadal me w-rjaśnlona. i >•» PH‘- Po tej pechowej konku- 
wia Julito (Górnik) — 4, 4. El- prowadzenie objal Pilot z Ostrowa ' rencji spadl on na 18 miejsce, obe- 
źbieta Pawlasowa «Górnik? ‘  ------................... . ....... —,x—
4, 5. Barbara Szrejdercw.i 
gia) — 4, 6. i 7. Genowefa ML 
gas (Baildon) i Maria Sołtano- 
wa (KKS) — 3, 8. Olga Walew­
ska (Kolejarz Wrocław) — 1

Henryk Zydorczak. jednak różnice cnie znajduje słe znów w czołówce
na 4 pozycji i od lidera dzieli gopunktowe w pierwszej szóstce prze- ;

fersczajg zaledwie meznaeznie 2» jpledwie 20(1 pkt. Gdyby wliczono 
pkt. i o ile rozegrana zostanie jesz- ' 1°°» Pk‘- ‘ytu> mistrzów-
cze jedna konkurencja wszystko iui w Peszeni.
może się zmienić, co jert prawdo- Klasyftkacja po 10 konkurencjach: 

ommv ‘ Zydorczak, Ostrów 8139 pkt., 2.
Makuła. Katowice 8130 pkt., 3. Ką­

Przedmeczowe
piel, J. Góra 8067. Pieczewski,

kłopoty Johanssona j
__  ___ ___________________ ------------------ —-------’ i

I Łódź 7855, 5. Adamek 7840. 6. Fiia- 
| kowekf. Gliwice 7826. 7. Witek, J. 
। Góra 7798. 8. Wojnar. Krosno 7420.

NOWY JORK. Johamton ni® ro-
zegrał jeszez® walki o mistrzostwo 
świata z Pattersonem. a już na jego 
dochód z tej walki amerykańskie 
władze sądowe nałożyły areszt. Do­
konano tego na żądanie amerykań­
skiego pięściarza wagi ciężkiej Ed- 
die Machena. Dochód Johanssona z 
tej walki ma wynieść ok. 200 tys. 
dolarów.

Machen przegrał przed kilku dnia­
mi w sądzie nowojorskim proces 
przeciw Johanssonowi w sprawie 
rewanżowego spotkania ze Szwe­
dem. Amerykanin przegrał w ub. 
roku w Goeteborgu z Johanssonem 
w pierwszej rundzie przez nokaut i 
domagał się walki rewanżowej ze 
Szwedem przed jego meczem z 
Pattersonem. ,Sąd odrzucił jednak 
żądanie Machena stwierdzając, że 
ważność przedstawionej przez niego 
umowy o walkę rewanżową wygasła 
14 lutego hr„ wobec czego uznał 
skargę za bezprzedmiotową. Machen

Najlepszym zawodnikiem zagrani­
cznym jest nadal Węgier Legenyei. 
10—11 miejsce — 7085 pkt.

LESZNO, 28.6. (teł. wij. Brak od­
powiednich warunków termicznych

domagał się jedynie rewanżowej! ni® pozwolił szybownikom wystar- 
walki. a nie tądai żadnego odszke-; tować również w piątek. Przerwa 
dowania. Obecnie wystąpił oa po-- iotach trwa wlec iuż 2 dni tj- nownie do sadu, tym razem o od- ś irwi więc juz z ani. u-
szkodowanie w wysokości niemal 60 ezestnikom mistrzostw pozostał je-
tys. dolarów. Oprócz tego kierow­
nictwo stadionu w Chicago domaga 
się od Szweda odszkodowania w 
wysokości ok. 116 tys. dolarów.

! izeze jeden tylko dzień, w którym 
। mogą ewentualnie rozegrać ostatnią 

konkurencję zawodów. O ile I w ao- 
botę pogoda nie dopisze. V Szybow-

Przepro’A’adzona w czwartek. ’ cowe Mistrzostwa Polski zakończa 
« « przeprowadzonych dotych- 

a, Johansson 50 kg. Zainteresowanie i czas konkurencjach, a tytuł mistrza
meczem jest bardzo wielkie, a naj-| kraju zostanie przy liderze punk- 
?ów“Z(wok^^^ tac^ Zydorczaku z Ostro-
zbliżającej się ulewy, wyprzedane ł wi. Należy jednak przypuszczać, że 
w czwartek po południu. - jeżeli w sobotę będzie jakakolwiek

Jeśli boisko baseballowe, ra któ-
beschnie do piątku wieczór przewi­
duje się. że organizatorzy przełożą 
spotkanie na poniedziałek-

jeżeli w sobotę będzie jakakolwiek
szansa przeprowadzenia* jeszcze jed­
nego przelotu, kierownictwo /mi­
strzostw ją wykorzysta.

Liszewska

SOPOT, 25.6 (tel. Wh). W czwar- ‘ 
tek zakończyło się w Sopocie mię- ' 
dzynaiodowe spotkanie tenisowe 
Sopot — Kijów, zakończone zwy­
cięstwem tenisistów radzieckich — 
11:6. W drugim dniu na 7 gier. fi| 
zakończyło się wygranymi kito- ; 
wian. A oto wyniki gier drugiego I
dnia: Jokielowa — Kuzmienko 0:fi. 
1:6. Orlikowski — Olchcwik 6:3. 6-?. 
Kunertówna — Baszajewa 2:6. 4:6. 
Zarz.ycka, Jokielowa — Kuzmienk".
Ryzykowa 
Slepogronka

0:6 Kunertówna. 
Baszajewa. Czplaj

Polscy kolejarze 
zwyciężają

4:6. 1:6, Zarzycka. Orlikowski — 
Kuzmicnko, Mozer 1:6, 1:6. Jokie­
lowa. Szczukiewicz — Ryzykowa, 
Olchowik 5:7, 4:6. /St.)

ŁKS zremisował 
w ZSRR

IWANOWO, 25.6. (Uh wl.). w nie­
zwykle eksperymentalnym składzie 
rozpoczął swe tournee po ZSRR pił- 
kntski niistrz Polski ŁKS. który w 
czwartek w Iwanowie rozegrał p er- 
wszy mecz z Ii-ligowym Tckstyl* 
czykiem. W zespole ŁKS tym razem 
zabrakło nie tylko Szczepańskiego 
I Szymborsk‘ego. ale również So- 
porka i Stusia. Wprawdzie Soporek 
wyjechał z drużyna do ZSRR, ale 
zmogła go angina i nie był w sta­
nie zagrać przeciwko Tekstylczy- 
kowi, a Stus’o z uwagi na składa­
nie egzaminów musiat pozostać w 
kraju. W tej sytuacji zaslęoujący 
trenera Króla. Staszek Ba-an był

POZNAS. W pi,lek odbyło Sie w 
Poznaniu spotkani, piłkarskie o ml- 
strzostwo Europy pomiędzy repre­
zentacjami kolejarzy Austrii i Pol­
ski. Zwyciężyła drużyna polska 7:1 
(6:0).

Bramki dla Polski zdobyli: Ra­
fał Anioła 4. Pietrzak 2 i Wojcie­
chowski. Punkt honorowy dla 
Austrii uzyskał Neubauer.

Zespół polski oparty na drużynie 
poz.nańskiego Lecha i warszawskiej 
Polonii, przewyższał drużynę gości 
ped każdym względem. Po zapew­
nieniu sobie zwycięstwa do przer­
wy. nasi piłkarze wyraźnie oszczę­
dzali się. (PAP)

Chuligani
znowu grasu/q

zmuszony sięgnąć po młodz eź.
Trzeba powiedzieć, że młodzi pił- r esZCZE nie przebrzmiały echa. 

karze ŁKS nie zawiedli i gnali jak I J brutalnego pobicia na boisku sę- 
równy z równym. Wprawdzie ło- j dziego krakowskiego, Hnusnera, 
dz anie osiągnęli tylłćn wynik remi- który w wyniku napaści rozwydrza. ----- . .. __,-----,, __ nych „kibiców" stracił oko. asowy 2:2, ale pokazali grę na do­
brym poziomie, za co otrz.rmali od 
15-tysięcznej widowni gromkie bra-

Po pierwszej wyrównanej połowie 
w drugiej części meczu łodzianie 
uzyskali zdecydowaną p.zewbgę. 
której jadnnk" nić • pótralih wyko­
rzystać. Prowadzenie dła ŁKS zdu 
byl w 1» min. Kowalec z podan-a 
Jezierskiego. Niedługo jednak cie­
szyli się tym prowadzeniem, gdyż 
w tej samej minucie gospodarze 
wyrównali ze strzału Balogowa. a 
w 27 min. Spirydonow zdobył dla 
Tekstylczyka 2 bramkę. Pomimo 
zdecydowanej przewagi ŁKS wy­
równanie dla łodzian padło dopiero 
w 75 min. ze strzału Każmierczaka.

Następny mecz ŁKS rozegra w Ki- 
szyniowię 23 bm.. gdzie przeciw­
nikiem jego będzie I-ligowa Moł 
dawia.'

Olmedo zrewanżował się 
Krishnanowi

LONDYN. Najciekawszym dótych 
czas spotkaniem turnieju wlmbie- 
dońskiego był pojedynek Peruwiań- 
ćzyka Olmedo. z reprezentantem 
Indii — Krishńancm. Olmedo zi*e> 
wanżował się za porażkę poniesio­
ną przed' tygodniem I zwyciężył 
6:4. 3:6, 6:4, 7:5, demonstrując pię­
kny, nowoczesny tenis.

Dużą sensację sprawili dwaj mło­
dzi reprezentanci Związku Radziec­
kiego —• Pichaezew, i Lejus. W eli­
minacjach gry podwójnej pokonali

chulipani daH znów znać' o sobie. 
Tym razem wypadek miał miejsce 
w innym rejonie kraju. Niedaleko 
od Warszawy...

2l bm. odbył się w Sochaczewie 
mecz o mistrzostwo klasy £ po­
między miejscowym Orkanem i 
Syreną Warszawa. Wynik pierw­
szej połoicy. zgodnie z przebiegiem 
gry i przepisami, brzmiał 2:1 dla 
gości. Nie w smak to było obser­
watorom tego meczu. Kiedy druży­
ny szykowały się do zejścia z boi­
ska a sędziowie udawali się do 
szatni, do arbitra Jankowskiego, 
podszedł pijany awanturnik, naz­
wiskiem Zagajewski i uderzył sę­
dziego potężnym sierpowym w 
twarz. Nikt z otoczenia nie zare­
agował na ten chuligański wybryk, 
nie było działaczy klubu. Skryli się 

I gdzieś również porządkowi. Jedy­
nie godną postawę zachował trener 
Orkanu, Krzykała. który w sposób 
zdecydowany bronił dostępu do sę­
dziego. Dopiero późnym wieczorem 
udało się poszkodowanego wywieźć 
taksówką z miasta. Mecz oczywiście 
nie został zakończony. To są fak* 
ty.

A wnioski? Te oczywiście zostanę 
wyciągnięte w najbliższym czasie 
przez WOZPN. Wydaje się jednak 
ze surowa kara, jaka należy się wi. 
nowajcom ekscesów w Sochaczewie 
powinna być ostrzeżeniem dlii 
wszystkich wichrzycieli, którzy go­
dzą w czystość i wychowawczą roto 
sportu.

Z.



Prezentujemy jedenastkę Hisz­
panii, która w niedzielę zmierzy 
się z reprezentacją Polski na 
Stadionie Śląskim w Chorzowie 
W kierunku przeciwnymdo ru­
chu wskazówek zegara ogląda­
cie ich kolejno: bramkarz —
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Antonio Ramallets, prawy obrońca Fernando Oliwiła,
stoper — Sigfrido Gracia, lewy obrońca — Juan Segara, po­
mocnicy: Jesus Garay, Enrique Gensana oraz atak: Justo Te- 
jada, Enrique Mateos, Alfredo di Stefana, Luis Suarez i Fran-
Cisco Genio.

Jerzy Wożniak, Marceli Strzy1
Pohl, Lucjan Brychczy, Stanisław 
Krzysztof Baszkiewicz.

Polska
Naszych chłopców nie trzeba 
chyba przedstawiać, ale może 
się zdarzyć, że ktoś nie wie... 
A więc zgodnie z ruchem ze­
gara w prawo w dół kolejno: 
Edward Szymkowiak, Henryk 
Szczepański, Roman Korynt, 

/kalski. Andrzej Zientara, Ernest
Hachorek, Jan Liberda,

Fot. „PS" M. Szymkowskl
Fot. e/ Wa. miński

Bądźmy dobrej myśli...

jest faworytem
„ ]] 0 a P O
$ R M 4 h Afcl liUT/X V kT /f i rpn ts rrłhnM^nttt’/-'

jest sprawą otwartą
|V EPREZENTACJA piłkarska 

Hiszpanii przebywa już w 
Katowicach, nasza drużyna ba­
wi na miejscu spotkania ze 
sławnym przeciwnikiem od 
kilku dni, organizatorzy kończą 
ostatnie prace przygotowawcze 
do sensacyjnego dla polskie­
go futbolu pierwszego me­
czu o Puchar Narodów. Je­
szcze jeden dzień, a wszel­
kie przcdmeczowe rozmyśla­
nia pójdą w zapomnienie, 
ustępując miejsca rzeczywisto­
ści: radosnej lub smutnej, u 
zależności od wjniku tego hi­
storycznego meczu w dziejach 
naszego pilkarstwa i od posta­
wy naszej jedenastki w walce 
z groźnym, a jakże interesują­
cym przeciwnikiem.

Zanim jednak rozpocznie się 
..wielka gra" w Chorzowie, za­
nim 100-tysięczny stadion, wy­
pełniony po brzegi największy­
mi kibicami piłkarskimi, nie 
zastygnie w milczącym oczeki­
waniu na pierwsze uderzenie 
piłki, zróbmy mały i ostatni 
już przegląd sił obu przeciw­
ników i postarajmy się rozwa­
żyć ns trzeźwo, bez hurra op­
tymizmu, szanse naszej jede­
nastki w tym meczu.

ARTYŚCI PIŁKI
Piłkarze hiszpańscy, których 

oglądać będziemy w niedzielę 
— to rzeczywiście najlepsi za­
wodowcy w Europie, prawdziwi 
artyści akrobatyki futbolowej, 
za których kluby płaciły i na­
dal będą płacić grube miliony. 
Mają nad Polakami zdecydo­
waną przewagę w umiejętno­
ściach technicznych, w przygo­
towaniu fizyczno-spra wnościo- 
wym, w zwinności i wreszcie 
w bogactwie środków taktycz­
nych.

Reżyserem i pierwszym akto­
rem Ich spektaklu jest. feno­
menalny wprost piłkarz Alfre­
do dl Stefano, ów „król" na 
boisku, a jednocześnie najbar­
dziej oddany sługa swej dru­
żyny. Organizatorem ich obro­
ny jest szybki i bardzo bojowy 
stoper Garay w otoczeniu mło­
dych i pełnych południowego 
temperamentu obrońców i po­
mocników mistrzowskiej dru­
żyny Hiszpanii — Barcelony 
oraz doświadczonego bramka­
rza Ramallctsa. W zespole 
hiszpańskim grają też szybcy 
skrzydłowi.

Siła przeciwnika leży przede 
wszystkim w wirtuozostwie 
gry poszczególnych napastni­
ków, którzy w dobrym dniu i 
przy sprzyjających warunkach, 
do których zaliczyć trzeba 
upalną pogodę, suche boisko i 
delikatny sposób gry przeciw­
nika. są w stanie wziąć każdą 
przeszkodę na drodze do zwy­
cięstwa.

Ale wysoki poziom gry ataku 
Hiszpanii nie oznacza wcale, że 
drużyna czerw ono-niebieskich 
jest nic do pokonania. Mamy 
niedawne przykłady na to, że 
w ważnych, oficjalnych spot­
kaniach, Hiszpanie tracili punk­
ty z przeciwnikami teoretycz­
nie słabszymi od siebie, jak z 
Turcją, Szkocją a nawet Szwaj­
carią. Pamiętamy też zeszło­
roczny mecz Hiszpanii z NRF. 
który wbrew powszechnym pro-

| gnostykom przyniósł zespołowi 
di Stefano i Kubali przykrą 
porażkę 0:2.

ONI TEGO NIE LUBIĄ

I na tych świetnych napast­
ników h szpańskich jest rada 
Ze studiów nad sprawozdania­
mi ostatnich meczów Hiszpanii 
wynika, iż drużyna ta nic lubi 
angielskiego stylu gry, nie znosi 
bezkrompomisowej walki o pił­
kę, bardzo źle się czuje przj 
dokładnym kryciu „każdy swe­
go", a poszczególni jej zawod­
nicy (racą często koncept, kie­
dy przeciwnik siedzi im „na 
karku". Kilkakrotnie też stw.er- 
dzono, że jak tylko przeciwnik 
potraii utrudmć „reżyserską 
robotę" mistrza di Stefano lub 
doskonałego łącznika z Barce­
lony Suareza, atak Hiszpanii 
traci swój rozmach, rozpoczy­
nają się solowe popisy poszcze­
gólnych graczy, a jeżeli i one 
nie przynoszą pożądanego efek­
tu, cała drużyna denerwuje się 
i przestaje być groźna. Prze­
ciwnie zaś, kiedy atak gra do­
brze i strzela bramki już na 
początku spotkania, cała jede­
nastka wpada w trans i wów­
czas nic ma na nią rady (nie­
dawne zwycięstwo 6:2 nad fi­
nał.stą mistrzostw świata Irlan­
dią Północną).

JAK WYGRAĆ?
Niezwykle ciężkie zadanie 

czeka więc nasze linie defen­
sywne, a zwłaszcza obu pomoc­
ników. Zadanie polegające na 
pilnowaniu jak oka wr głowic 
swych podopiecznych, na nie 
pozwoleniu piątce napastników 
hiszpańskich na swobodne ope­
rowanie piłką I kierowanie jej 
w pożądane miejsce.

Dobra gra w defensywie — 
to jednak tylko połow’a sukce­
su. Pozostałą część musi prze­
jąć na siebie piątka polskich 
napastników, nie naśladując 
zupełnie stylu gry przeciwnika, 
musi ona grać według własnej 
taktyki — najszybszego zdoby­
wania terenu najprostszymi 
drogami, musi nagłymi zmia­
nami pozycji wyszukiwać do­
godnych pozycji do strzałów. 
Musi przede wszystkim pamię­
tać, że nawet znani ze swej 
szybkości Hiszpanie są wol­
niejsi od celnie i w odpowied­
nie miejsce podanej piłki i że 
każdy strzał, oddany na bram­
kę przeciwnika, ma podwójną 
wartość: jest okazją do zdo­
bycia gola I zmuszeniem prze­
ciwnika do ostrożności.

Nie obawiajmy się specjalnie 
południowego temperamentu i 
gorącej krwi piłkarzy hiszpań­
skich, nie przyjmujmy panicz­
nie faktu ich wyższości tech­
nicznej nad naszymi zawodni­
kami. W sporcie nieraz już tak 
bywało, że faworyt przegrywał, 
a lepiej wyszkolony musial 
uznać wyższość mądrzej i wy­
trwałej walczącego rywala.

BĄDŹMY DOBREJ MYŚLI
Jeżeli nasi chłopcy włożą w 

to spotkanie wszystkie swe 
umiejętności I cały ładunek 
swej energii i ambicji — je­
żeli na gorący temperament 
przeciwnika odpowiedzą gorą-

cym sercem I chłodną głową । my naszym reprezentantom 
u realizacji własnych zadań i Oni zdają sob e sprawę jak 
w niedzielnym meczu z taki wiele mają w tym spotkaniu 
świetnym nawet przeciwnikiem, j do zyskania i czym uest ono 
•ak Hiszpania, polska dru- i lla polskiego piłkarstwa. Sci- 
żyna nic stoi na straconej po- I ^ka;my za nich mocno kciuki 
zycji, a wprost przeciwnie — I i serdecznym, sportowym, do- 
może zyskać wreszcie większe | oingiem pomóżmy im wyjść z 
uznan:e na europejskim rynku ’ tej „wielkiej gry” z honorem 
piłkarskim. I

Bądźmy dobrej myśli I ufaj- I Grzegorz Aleksandrowicz

Pferwsza r@z»wa ^PS5' i ■
z Helenio Herrera
(renerem EC: Barcelona

i reprezentacji Hiszpanii
POWOŁANIE s ę na Gabriela Ha- 

not zdziałało cuda. 10 minut po 
•«-mowę telefonicznej - siedział 

( przede mna w hallu Grand Hotelu 
lad^pszy fener nailep^zej |ede- 
■astkl Hiszpanii. Mam oczywiście 

j na myśli jedenastka Barcelony, któ*. 
i zdołała pokonać w Pucharze 
I H-s’.panh mistrza klubowego Euro- 
! pv — Real Modry-. O ledenastć* 
i -prrezentacyinej H s/panli trud.10 
1 przecież coś now erizieć I uż 
I ’®raz. HELENIO HER RERA nie 
1 'mieszkał tego potwierdzić.
i — Fnderar.ta hiszpańska — powie- 
! dział, siadając wygodniej w fotelu 
i na znak, ze rozmowa będzie dość 
I obszerna — dosz’a dn wniosku, i? 
| najwyższy czas. hv his'pańska p<l- 
i ka o'żna roipoczęla swój renesans 
j i nabrała jakiegoś światowego zna* 
’ «-zenia. Różne względy, ale chyba 

najbardziej fakt że w ciągu jedne- 
s go roku udało ml sie doprowadzić 
j Barcelonę do tytułu mistrza kraju 
| wptynę’y na tn. *ż prz^d 8 dn am 
• powierzono mi jedenastkę nar dową.

lOminnitz naileoszvm
j/ dl. O ' •

piłkarzem świata
■> óżNY wieczór warszawski, V i
■ *' lica Kruczą puęta. Jakby wy 
miótł. Samotnie płonę żółty neon 
nad daszkiem przy wejściu dn 
Grand Hotelu. Nacie ulica ożywia I 
się. Obcy gardMwy język, dźwięki 
nuconej melodyjnym głosem plo 
senkl... Z gmachu hotelu wysypuj- 
s’e na chodnik gromadka Hiszpa­
nów ze 'swym trenerem Herrera 
na czele.

Idziemy się przejść — oświad-1

że n*e należe do Irdn o delikatnej 
..intelektualnej" Dudowię.

— Zadownlonv pan z cMMI- 
do Polski? Ma pan już Jakieś wra 
?enia?

— Prawd® mówiąc Jestem n4ecoj 
zblazowany podrozamt. Trudno by 
ml było dohezyć się He tysięcy 
kilometrów przewędrowałem Juz 
od’<?d gram w piłkę nożną, Polska 
mnie mte. esuje. Należy przecież 
do krajów, które Hiszpan.e mało

— To pewn’e wcale niełatwo 
być kirnś tak. .znanym Jak^pan?.^

— Wcale nie. Czasem aż życie 
orzydme, zwłaszcza kiedy się Jest 
trochę przemęczonym, pod koniec 
sezonu. A na boisku, choć się juz 
do tego przyzwyczaiłem, mam 
zawsze podwójnie utrudnione zada 
nte z pozbywaniem się moich a. 
niołów opiekuńczych. Dlatego wy-

się niektórym ludziom opry 
,kttwy, ale zapewniam panią, te 
wcale z natury taki nie Jestem. Ko. 
cham bardto moją redtin, I cios?. 

' erę się ilekroć muszę się od niej 
। odrywać, a w związku z moim za. 
i wodem zdarza się to bardzo czę- 
! sto.
I
| — Kto Jest pana najlepszym
1 p-zyjaclelem wśród piłkarzy?
I — Argentyński zawodnik Hossl. 
' Przyjaźniliśmy sl, od małego. 
| Szkoda, że nie może również za­
mieszkać w Hiszpanii.

„Za pośrednictwem dziennika , 
wiam serdecznie Czytelników i

fano, Warszawa 25.VI.1959".

cza trener — może ma pani ocho­
tę nam towarzyszyć?

Zgadzam się oczywiście. Jest Już 
późno, a ja Jeszcze ciągle nie mam 
upragnionego wywiadu z Dl STE- 
FAHO — najlepszym piłkarzem 
świata, obecnym od 3 godzin w 
Warszawie.

P, Herrers przedstawia ml po 
chwili obiekt moich reporterskich 
westchnień, średniego wzrostu, ly- 
eiejący, o regularnym profilu w 
nienagannie skrolonym popielatym 
garniturze, dl Stefano nie rob, 
wrażenia sławy piłkarskiej Mógłby 
równie dobrze hyc profesorem 
muzykiem, literatem. Mówię mu o 
lym. śmieje «la:

— To zasługa dobrego krawca 
ale na boisku przekona się pani.

„Przegląd Sportowy'1 pozdra- 
sportowców polskich. Di Ste-

odwiedzają, Mam pewną skalę po­
równań krajów tzw. Europy 
wschodniej, bo byłem w Belgradzie 
i Budapeszcie. Muszę bez kcmple 
mentów stwie dzić, że jeśli chodź 
o moment samego przyjazdu — 
najwięcej podobało mi się u was 
Mam na myśli konkretnie ludzi. 
Są sympatyczni, otwarć», gościno 
I bardzo szczerzy. Samo miasto 
sprawia też miłe wrażenie. Stra­
szono nas ruinami, ale to. co wi­
dzę jest całkiem pocieszające.

— Wracając Jednak do plik’ 
nożnej, czy pan zamierza kon«v 
nuo^ać zrę n pn tym. kied* 
pr-ytdzl^ chwila pożegnania z gra 
zawodniczą?

— Tak. Chyba poświęcę się tre 
nowaniu naszej młodzieży, aft nie 
myślę Jeszcze o tym.

— A kto Jest pana zdaniem naj 
lepszym piłkarzem (w duchu do­
dałam w tym miejscu: oprócz pa 

I "a. ai? ełośno tego nie wypowie, 
■działam!)?

— BozsH<, Nł« ma w o^óle błę­
dów. Niezależnie od tego jest prze­
miłym chłopcem,

— Jaki mecz w pana życiu, tak 
bogatym w wielkie mecze, był naj 
pełniejszy emocji?

— Pierwszy finał o klubowy 
Pucha- Europy z Reims. Nigdy nie 

! zapomnę napiętych chwil, kiedy 
prowadź li Francuzi. Ale na szczęs. 
cip wszystko się dobrze skończyło. 
Dla Realu oczywiście.

— Cóż. pnzostaje ml życzyć pa­
nu dalszych sukcesów, a sobie, 
bym mogła pana kiedyś zobaczyć 
w Warszawie, bo w Chorzowie, nie 
stety. nie będę.

— Chętnie zagrałbym w Warsza 
wie. To jest przecież zupełnie 
możliwe. Może nawet w przyszłym 
roku,

— Wpierw zobaczymy alę Jesz 
cze w stolicy po meczu z Polską. 
Wtedy oowie mi oan. co pan sądź’ 
o grze naszej Jedenastki.

— Chętnie,

E. C.

W Hiszpanii warunki rogwoju pil­
karstwa sł chyba n^.i^psz* w E iro- 
p e. Ot, np. taki FC Barcel na. Pod­
stawą mater alną Jego ls*nien a jest 
58 . tysięcy zarcjestrpwańyrh człon 
kóW klubu którzy wykupw.la roczne 
abonamenty * ria nowo wybudowany 
stadion A wląr de«zrz rz.v pogoda 
— 58 tynlę»-?’ m rjwo jrM zawsze 
eprzerlenvch. A pozostałe so tysięcy 
wykupują nul wierni katMońso 
klb’ee. Ta niezawodna r's«n«m 
hara doskonale waninkl ma- :
terlalne. m r k«tei nozw»la kh» , 
bnwl pngarnw^ć «av fmhntu a 
tnwegn. Z RonJ Mzdrrt^m rz^r* 
s’ę pndbbn‘e. ple mtnnj r duma 
stwierdzić ż" na«’ klub ma o 8 t\- 
ałecy stałych członków . więcej of 
■'ich. I
- Chodzą ę’i’rlv. że wy­

maga od sv v h gmc-.y nhidu ne-
V I. d^Ć SU-

rowo przos^żega wykonania da ’ 
nych zleceń? |

— Muszę mleć auło.rytet InsrrrJ | 
n‘e dałbym snbłe rady z mo mi | 
''odoplecznrmł. .Proszę tytko nnm* , 
śl«ć: 25 zawohowrńw. r których 
włehi nie Jest nawet HhTRtipmi. : 
Wszystko to sa indrwlduallśni. kaf-

je«;t na swót sposób łaka< gw | 
dą/ edybym. n’e stosowa» metody I 
♦ ''luźnej ręki, niewiele bym uzy­
skał. ; \

— W J^itm k’erunku, nójd-de, obe- । 
cnie' pana wysiłek, jeśli chodzi o. 
kadrę, na-odową. 1 lei przygotowa­
nie?.,

— Jestem tren*rem kadry dopiero 
od 8 dni I z miejsca «•pną-em przed 
trudnym zadnnletn doboru odpo­
wiednich ludzi mecz z Pnlską

malwieńlu JaklelŚ konćoprji rćspo 
łu. Dóhranle kśndydató.w będz?e bo­
daj pafrudnlejszym, zadaniem. Dru­
gim nie- mnieji ważnym — będzie 
•nalezienle i wndjmie w graczy 
najskuteczniejszej I najbardz’ej od. 
nowhdnjąęej zespołowi metodyki 
nrzyęot^wań dą mistrzostw świata.

Je^em sdobrej myśli i wierzę, te 
▼.realizuję tó •skomplikowane zada- 
n e I, że może nareszcie w najbPż- 
szych nVstrzostwach świata H.ezpa 
nia weldzle dó fina’u.

— .Które kraie uważa pan za P»j- 
groźniejszych przeelwników w przy­
szłych mistrzostwach świata? '

— W Ameryce Brazylii 1 Argen- 
tynę. W ó Europie Związek Radz’e- 
ćkl, NRF i , Francję.' Czarnym ko 
ńiem^mogą być Węgrzy,. Włosi, no 
l.mamnadżIĆJę—.Hiszpanie.
. — Jakich graczy ż drużyny, która 
pan1 przywiózł- do Polski, uważa pan 
za najlepszych? ■

— Di’Stefano 1 Suareza. który Jęsi 
wielką ^nadzieją naszej piłki l któ 
rego czeka nie mniejsza sława ód di 
Stefano/* .

—7 Dlaczego nie, przyjechał Ku­
bala? ■ \r /•

— Miał- ostatnio dnść poważna 
kontuzję 1 za mało trenował, a ja 
muslalem mleć pewnych graczy na 
Polskę, • • t -

-- Czy. chce pan/przeż. to powie­
dzieć. żz ma pśn ,-ląkteś obawy na 
(emat. pomyślnego’ .wyniku meczu 
w Chorzowie? .: 1
’ — Dla mn!e. drużyna polska jest 
groźna już* chociażby dlatego, że Jej 
hle znam. Najtrudniej '. jest przy- 
gotować Jakąś taktykę »ry w 
stosunku do przeciwnika, o któ­
rym się prawie nic ńle; wie. To. eó 
wiem, bynajmniej nie uspokaja 
mnie, mianowicie zwycięstwo, o<$ 
nleslone w spotkaniu ze Związkiem 
Radzieckim na stadionie, na którym 
odbędzie się niedzielny męcz. Piłka 
radziecki cieszy sie u nas dużym 
respektem 1 nawet zwycięstwo ha 
w’asnym terenie ma swoją wymo­
wę.

— Jeśli pan pozwoli, to po me­
czu w Chorzowie przyjdę po cen­
zurki dla naszych piłkarzy. Proszę 
śię im dobrze przyglądać.
• — O to pani może być spokojna. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie gry 
nie będę ‘ z nich spuszczał oka-:— 
żakońcźył rozmowę nasz sympatycz­
ny gość, •’ /•

•;Rozm. E. Cunge


